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CECHOSŁOWACJA, jak moż- 
ją Nosić z nadchodzących stam- 
ra jadomości, rozsadzana jest 
ż Silniej od wewnątrz, Siłą od- 


ową są autonomiczne dąże- 
mniejszościowych. Czy 


ponosi tu wadliwa polityka, 
hhee zona przez Czechosłowację 
„tc tych grup? Zapewne, czę- 
0 tak: ona to gromadziła ła- 
prochu. Iskrą jednak jest 
znalezienia przez mniejszości 
ych, zewnętrznych protekto- 


Przy napiętej sytuacji międzyna- 
ejo iskry takie nie tru- 
. Ewolucja stosunków w Cze- 
śl też dać wiele do myśle- 
jom o niejednolitym skła- 
narodowościowym i nie może 
s ać bez wpływu na ich polity- 
niejszościowaą — zarówno we- 
ności; jak zagraniczną. W szcze 
j 1 troska 0 własną skórę na- 
€ wielką rezerwę wobec zapę- 
jelenia skóry na czechosło- 
m niedźwiedziu. 
(k.). 


ZMIAN a 

k A RZĄDU W RUMUNJI 
j.; * oznaczać zmiany kursu, za- 
4 EO przez patrjarchę Mi- 
uj est to „zmiana warty“: u- 
ka 4cy rząd, złożony z ludzi star 


wił , 0 wysokim autorytecie, u- 
Mm; Przeprowadzenie szeregu re- 
kiej teraz — ludzie młodsi, o 
iękaczym może autorytecie, ale 


ać Ì energji, mają je realizo- 


Korespondent bukareszteński „Ga 
olskiej* omawia obszernie do 
p ustępującego gabinetu. Zwra 
ku zytem szczególną uwagę na 
ka. Cze reformy w dziedzinie i- 
R anienia, uzdrowienia i potanie 
i ministracji. 
"W 


a 1980, szafuj 
liesiono „afującego 


ma 


posadami; 
podwójne pensje; zwol- 
Rd „zasłużonych, mianowanych 
Sądzie dy partyjne etc. 
ny -S należy, że ustępujący ga- 
R; Jako złożony z ludzi doświad- 
ch przestrzegł swych młod- 
AĆ na ców, iż nie mogą spo- 
m | laurach; wyplenione chwa- 
ia a bowiem właściwość krze- 
tortis w każdym ustroju. Są 0- 
+ /IWie tępione na ustrojowych 
mach, a potem rosną dalej. 
(i.). 


ie ż ądajmy 
razu za wiele 
*e za rok po słowach 


przyjdą czyny 


Pa 
trz art, wstępny na str. 3-ej) 


Kanonizacja 
Andrzeja Boboli 


uchwałona 


przez Konsystorz 
Mysto: del VATICANO. W czasie 
Drey rza, który odbył się dziś ra- 
lego udziale Kolegjum kardynal- 
kupga rjarchów, arcybiskupów i 
: rue Ojciec święty wezwał o- 
nia c przeprowadzenia głoso- 
a ae kanonizacji błogo- 
i + Andrzeja Boboli, Gio- 
j Leonardiego i Salvatora da 


bł, 


Dak. 
Chwała w 
$ twślnie, 
0 

ięty ogłoszeniu uchwały, Ojciec 
i tyrke riedziat, że uroczystości 
kwiet 


tej sprawie zapadla je- 


nia, 


Uderzono więc| 
Yen ta protekcjonizmu po- | Kajruksztisa, również we frakach 
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Piotrków — Tomaszów — Radomsko sobota 2 kwietnia 


ZIENNIK_R 


Bohaterowie filmu „Ostatnia Noc Skazańców” 
Barbara Stanwyck Robert Taylor znów w wielkim 


filmie p. t. 


Poświęcenie 


W realizacji Van Dyka 
Popołudniówka „FREDEK” 


Początek o godz. 5 w święta o 3 po poł. Ceny zwykłe 


7 ię 
d x 


wejwieszoma nareszcie w Warszawie 


1938 r. 


Rok XXII. 


Cena 10 gr. 


0 


(NY 


Browar Braulińskiego poleca 
najprzedniejsze piwa, wody gazowe 


i lemoniady 


litewskiej 


Pierwszy wywiad z pierwszym posłem Litwy 


— A pan minister nie chciałby | materjał do dalszej pogawędki, któ 


Kilku dziennikarzy krajowych 
zagranicznych odbyło wczoraj 
„konferencję prasowa", improwizo- 
warą przez pierwszego 
twy w Warszawie, p. Kazimierza 
Szkirpę, na korytarzu Hotelu Eu- 
ropejskiego przed drżwiami jego 
apartamentu. 

A było to tak. W chwili, gdy po- 
seł Szkirpa o g. 1 popoł. po trwają- 
cej pół godziny ceremonji wręcze- 
nia listów uwierzytelniających P. 
Prezydentowi R. P. opuszczał Za- 
mek, na frontonie Hotelu Euro- 
pejskiego zawisła żółto - czerwo- 
no - zielona flaga litewska a po jej 
bokach dwie mniejsze polskie. 


Powrót z Zamku 

Ceremonja ta zwróciła uwagę 
przechodniów, to też przed hote- 
lem zaczęły się gromadzić grupki 
publiczności. Przyglądały się z u- 
wagą, gdy przed hotel zajechał sa- 
mochód w którym dyrektor proto- 
kółu dyplomatycznego M. 8. Z. min. 
pełnom. hr. Romer w mundurze 
galowym odwoził z powrotem po- 
sła Szkirpę, odzianego we frak i 
cylinder. Wnet potem adjutant P. 
Prezydenta kpt. Hartman odwiózł 
w drugim samochodzie radcę po 
selstwa Antoniego Frimakasa oraz 
sekretarza poselstwa p. Jerzegc 


i w cylindrach. 

Wszyscy panowie udali się dc 
Nr. 164 Hotelu Europejskiego. Po 
kój ten jest obecnie salonem rece; 
cyjnym poselstwa litewskiego. 


Lampka wina 

W ' salomie tym poseł  Szkirp: 

wraz ze swymi współpracownika! 
i podejmował lampka wina, jak to 
jest we zwyczaju, hr. Romera i kpt. 
Hartmana, grupka dziennikarzy zaś 
czekała na audjencję u p. Szkirpy. 
Byli wśród nas red. Kupcziunas 
z  kowieńskiego „XX  Amzius*, 
przedstawiciel jednej z  kowień- 
skich agencyj telegraficznych oraz 
przedstawiciele wileńskiej prasy li 
tewskiej pp. Rafał Mackiewicz i 
Antoni Buragas, Litwini, ale oby- 
watele polscy. 

Gdy lampka wina została wypi- 
ta, red. Kupcziunas udał się do 
apartamentu posła Szkirpy i po- 
prosił w imieniu zebranych dzien- 
nikarzy o wywiad. 


Po francusku 

Po chwili dyplomata litewski wy 
szedł do nas na korytarz i tam, je- 
śli tak rzec można, w „strefie neu- 
tralnej" zwrócił się do nas w języ- 
ku francuskim i tonie jak najuprzej 
miejszym, mówiąc: 

— Jestem panom najserdeczniej 
wdzięczny za łaskawie okazywane 
zainteresowanie. Żałuję z całego 
serca, że nie mogę tego uczynić 
dziś jeszcze w języku polskim, ale 
spodziewam się, że i to z czasem 
potrafię. Przykro mi też, żę za tak 
serdeczne zainteresowanie nie mo- 
zę odwdzięczyć się... zaspokoje- 


acyjne odbędą się w, dniu | niem go, ale... sami panowie chyba 
rozumieją, że w tej chwili jest je- | 


i szcze za wcześnie na dłuższe i kon- 


kretniejsze rozmowy... 
— Dlaczego właściwie za wcze- | 


posła Li-;śnie? 


— Poprostu dlatego, że jestem 
tu jeszcze zbyt krótko — odparował 
zręcznie pytanie dyplomata litew- 
ski — nie zdołałem jeszcze rozej- 
rzeć się w sytuacji, Proszę mi wie- 
rzyć, że za jakiś czas chętnie z pa- 
nami obszerniej pogawędzę..., 
Dziś... cóżbym mógł powiedzieć ? | 

Raczej nie... 

— Chociażby, jak się panu podo- 
bała... Warszawa? 
Panowie drodzy, nie miałem 
czasu nawet jej sobie obejrzeć. | 
Miałem tyle innych spraw. Słowem. | 
naprawdę nie mam o czem opowia- 
dać nawet, gdybym chciał.... j 

— O, tematów nie zbrakłoby... | 
Np. jak się;pamu „wydała „audjen-i 
cja na Zamgku? 


do tego nic dodać? 

— Raczej nie... 

— Więc nic nie będę miał do te- 
lefonowania? — żali się dzienni- 
karz zagraniczny — a już czeka na 
mnie telefon... 

— Na mnie pewno już też — mó- 
wi poseł litewski, co możnaby u- 
znać za chęć grzecznego wycofa- 
nia się i przerwania „oblężenia“. 

Ale koleżanka z agencji „,,ASso- 
ciated Press“ wtrąca: 

— Będzie pan minister mógł już 
bezpośrednio mówić z Kownem. 

— Tak? O, to doskonale; Przez 
Królewiec to zbędna subjekcja. Cie 
szy mnie, że będę mógł rozmówić 
się wprost. 

— Kiedy pan minister pozwoli 
zameldować się z prośbą o konkret- 
niejsze oświadczenia? 

— Ot, za parę dni. Narazie cze- 
ka mnie zatrzęsienie wizyt, U władz 


— O tem poinformuje panów ko polskich i u kolegów. Te wszystkie 


munikat protokularny. 


rozmowy dadzą mi obraz sytuacji i 


120 ludzi w Radzie Naczelnej 0.Z.N. 


Ogłoszenie oczekiwane 


W kołach politycznych słychać, że 
w najbliższych dniach będzie wresz- 
cie ogłoszony skład Rady Naczelnej 
OZN. 


Wielokrotnie już naznaczane ter- 
miny ogłoszenia składu Rady musia- 
ły być przesunięte z powodu trudno- 
ści personalnych. Dobór ludzi i śro- 
dowisk nastręczał wiele kłopotów i 
nieporozumień. 


Obecnie zapewniają, że trudności 


ma już przeszkód do ogłoszenia listy 
członków Rady 


zostały ostatecznie usunięte i że s 


Naczelnej Ozonu. 


w najblizszych dniach 


Rada Naczelna składać się będzie ze 
120 0sób. 

Do Rady weszło podobno około 50 
osób z obozu legjonowo-peowiackie- 
go, przyczem są to ludzie, niezaan- 
gażowani dotychczas zbyt jaskrawie 
w walkach politycznych. Znaczną gru 
pe wśród członków Rady tworzą „na- 
prawiacze'. 

Pozatem powołano do Rady licz- 
nych przedstawicieli stanu średnie- 
go w miastach i na wsi. Rolnicy 
wchodzący do Rady rekrutują się 
niema! wyłącznie z pośród właścicieli 
średnich gospodarstw i majątków. 


Wiatr pansermahński 
Jednoczą się Niemcy w Polsce 


Zagarnięcie Austrji i postawa 
Niemców w Czechosłowacji nie po- 
zostały bez wpływu na Niemców w 
Polsce. 

Prowadzone sa mianowicie za- 
biegi o zjednoczenie mniejszości 
niemieckiej i utworzenie centralnej 
organizacji Niemców w Polsce o na- | 
rodowo-socjalistycznym 
ideowym. 

W Poznaniu osiągnięto już porozu 


charakterze 


mienie między „Deutsche Vereini- 
gung“ i „Jungdeutsche Partei“. Za- 
sady połączenia obu tych organiza- 
cyj zostały ustalone. 

Akcja konsolidacyjna objąć ma 
Niemców śląskich, a także i kolonje 
niemieckie w Polsce środkowej ord 
w Małopolsce. 

Ruchy organizacyjne mniejszości 
niemieckiej w Polsce zasługują na 
baczną uwagę. 


Skargi ludności polskiej w Gdańsku 


Posłowie polscy u wiceprezydenta Senatu W. Miasta 


GDAŃSK. Wczoraj przyjęci zostali 
przez wiceprezydenta Senatu Hu- 
tha, zastępującego nieobecnego pre 
zydenta Greisera, obaj posłowie 
polscy Budzyński i Lendzion, 
Posłowie polscy przedstawili 
trudności, na jakie natrafia lud- 
ność polska. Są to przedewszyst- 
kiem: sprawa szkolnictwa, pośred- | 
nictwa pracy, wymawiania ARIE 
żaw i mieszicań, krzywdazenia pizy 


udzielaniu wsparć i zapomóg, zmu- 
szania do wstępowania do grup za- 
wodowych narodowo - socjalistycz- 
nych, przewłaszczania nieruchomo- 
ści i przedsiębiorstw. 

Wiceprezydent Huth obiecał zba- 
dać w tempie  przyśpieszonem 
przedstawione mu skargi i w wy- 
padkach, stwierdzających słusz- 
ność skarg, postarać się o ich usu- 
nięcie. (PAT). 


rą więc chyba wypadnie odroczyć 
o parę dni. 


„Wie wiem jeszcze 

Podchodzą fotografowie, pro- 
sząc, by zapytać, czy pan poseł zło- 
ży zaraz wieniec na grobie Niezna 
nego Żołnierza, to poczekaliby... 

Zadaję to pytanie. Odpowiedź 
brzmi: 

— Nie wiem jeszcze. Nie mam 
wiadomości, czy to uczynił poseł 
polski w Kownie... 

—. Czy to prawda, że pan zamie- 
rza nabyć w Warszawie pałacyk, 
już oddawna przeznaczony rzekomo 
na poselstwo litewskie w Warsza: 
wie? Doniosła o tem prasa zagra” 
niczna... y 
Nic mi o tem nie wiadomo 
Zresztą, nie mam na to pieniędzy 
ani instrukcyj... 

— Więc poselstwo litewskie po- 
zostanie w hotelu Europejskim? — 
zapytuje ktoś. 

— Do czasu znalezienia lokalu 
musi być w hotelu, jak to zazwy- 
czaj bywa ze świeżo instalującem 
się poselstwem, 


„Był pośpiech* 

— Czy p. Kairuksztig zostanie 
w Warszawie na stałe? 

— Nie wiem, narazie był na Zam- 
ku, choć oficjalnie jest jeszcze tyl- 
ko dełegatem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Panowie chyba ro- 
zumieją... był pośpiech... trzeba by- 

| ło posłać kogoś, umiejącego po pol- 

sku, by miał ułatwione zadanie 
przygotowania instalacji posel-- 
stwa. Ale tymczasem w każdym 
razie zostaje, pełniąc funkcje se- 
kretarza legacyjnego. 


Order 
Witolda Wielkiego 


— Ostatnie pytania.. Czy wolno 
wiedzieć, jaki to order pan mini- 
ster nosi na szyi? 

— To komandorja naszego orde- 
ru św. Witołda Wielkiego (de St. 
Vytautas le Grand"). 

— A jaki na piersi? 

— To nasz krzyż wojskowy. A te- 
raz raz jeszcze panom najserdecz- 
niej dziękuję za zainteresowanie, 
raz jeszcze przepraszam za mało- 
mówność z konieczności i raz jesz- 
cze proszę o parę dni wytchnienia, 
abym miał więcej materjału do dal 
szych rozmów. Będę zawsze z przy- 
jemnością widywał panów u sie- 
bie... 


Paradoks historji 

Dziś p. Szkirpa rozpoczyna wizy- 
ty. Będzie u premjera, potem u am- 
basadorów, posłów. 

Stosunki dyplomatyczne między 
Polską a Litwą zostały nawiązane. 
Czyż fakt, że Litwa jest... ostat- 
niem państwem z którem Połską 
nawiązuje stosunki dyplomatyczne 
ito dopiero w 20 lat po odzyskaniu 
niepodległości nie jest jednym z 
największych paradoksów historji? 

Diplomaticus. 


mE płaca B.G.. — £P.E< „€D. — P.B.I. 


Co ujawnił poseł Hołyński na ostatniem posiedzeniu Sejmu 


Sejm odbył wczoraj ostatnie posie 
dzenie plenarne w tej sesji. Na po- 
rządku dziennym znalazło się jeszcze 
stosunkowo wiele spraw, wymagają- 
cych załatwienia. 


MASONERJA DO KOMISJI 

Na wstępie odesłano do komisyj 
kilka projektów ustaw, a m. in. pro- 
jekt prawa budżetowego, złożony 
przez p. Hutten-Czapskiego i pro- 
jekt o zwalczaniu masonerji, wnie- 
siony przez posła Budzyńskiego. 


80 POPRAWEK SENATU 


Następnie przystąpiono do usta- 
wy 0 ustroju adwokatury. Referent 
pos. Sioda zakomunikował, że Senat 
uchwalił przeszło 80 poprawek do 
tej ustad. Jedna czwarta ich ma 
charakter merytoryczny. 

W głosowaniu wszystkie poprawki 
Senatu upadły, z wyjątkiem jednej, 
która dotyczy art. 61. 


winna być odrzucona í banki 
brotowy. 


które są uwzględnione 
poprawce. 

Referent 
tym wnioskom. 


w 


szość 53. Za odrzuceniem poprawki 
Senatu oświadczyło się 38 posłów. 


OPŁATY REJESTRACYJNE 
P. Sikorski zreferował zmiany Be 
natu do projektu ustawy o opłatach 


Art. 61 mówi o sędztach i proku- 
ratorach, którzy chcą przejść do tt- 
dwokatury, Sejm uchwalił, że mogą 
się oni osłedlać w tem miejscu, gdzie 
ostatnio przez 2 lata pełnili służbę 
dopiero po upływie 5 lat. Senat skró- 
cił te terminy, postanawiając, że o- 
soby te już po 2 latach mogą osie- 
dlać stę w miejscu, w którem pełniły 
służbę przez ostatnie 6 miesięcy. 


PODATEK OBROTOWY 

Dyskusję wywołała ustawa o po- 
datku obrotowym, względnie popraw 
ki, wprowadzone przez Senat. 

P. Stkorski referował, że w myśl 
poprawek Senatu Komunalne Kasy 
Oszczędności i banki państwowe ma- 
ja być zwolnione od płacenia podatku 
obrotowego, Dalsza poprawka Sena- 
tu obniżyła do 3 proc. podatek obro- 
towy, pobierany od maklerów. 


ANI GROSZA DO SKARBU 

P. Hołyński wypowiedział się prze 
ciw poprawce, która zwalnia banki 
państwowe od podatku obrotowego. 
Banki te mają ogromne 


SARAGOSSA. Wojska gen. Yague 
o godz. 14-ej zajęły bezpośrednie o- 
kolice Leridy, okrążając miasto. 
Kolumny gen. Garcia Valino 
podjęły atak na wschód od Caspe i 
po przekroczeniu rzeki Matarrana, 
wkroczyły do prowincji Tarragona. 
PARYŻ. „Le Journal“ w depeszy 
swego korespondenta z Barcelony 
donosi, że naczełnem hasłem w 
Bercelonie stało się obecnie dawne 
hasło madryckie „No Pasaran* (nie 
przejdą). Już nie mówi się o atako- 
waniu i zwycięstwie nad gen. Fran 
co, lecz tylko o obronie, o utrzy- 


BUKARESZT. Nowy rząd rumuń- 
Ski złożył dziś wieczorem przysięgę 
w pałacu królewskim. 

Skład gabinetu jest nastepujący: 


korzyści z 
państwa, a mic nie wpłacają do Skar- 


bu. Premjer —  patrjarcha Miron 
Bank Gospodarstwa Krajowego Cristea, 
wpłaca rocznie 1 miljon do budżetu,| Sprawy Wewnętrzne — Caline- 


a więc mniej, niż wynosiłby sam po- SCU, który równocześnie jest ad in- 
datek dochodowy, natomiast istnieje | terim ministrem Zdrowia, 

w budżecie po stronie wydatków po-| _ Sprawy Zagraniczne — Petrescu 
zycja 7.600.000 zł, które kosztuje co | C0mnene, dotychczasowy podsekre- 
roku B. G. K. Zamknięcia rachunko- tarz Stanu w M. S. Z. 

we okazują, że na dzień 31 marca | Obrona Narodowa — REN: Arge- 
1937 roku znajdowało się w tym ban | Stanu dotychczasowy dowódca kor- 
ku pieniędzy skarbowych przeszło 96 PZA stołecznego, 
miljonów, co stanowi bkisko 80 proc, | Skarb — Cancicor, 
ogólnego stanu rachunków bieżących But: minerer, f AUY 
tego banku. Oczywiście na tych wkła „Oświata ; Wyznania Religijne — 
dach bank bardzo wiele zarabia. | biskup Mikołaj Colan, 


dotychczaso- 


7 3 Sprawiedliwość — Jamandi, do- 
W Banku Rolnym było wkładów ,tychczasowy minister Wyznań, 
państwowych przeszło 14 miljonów, |“ Rolnictwo — prof. Jonescu Sise- 


a w P. K. O. przeszło 38 miljonów. 
Przytem trzeba pamiętać, że termin 
31 marca jest właśnie tym, kiedy ra- 
chunki bieżące, o ile chodzi o wkła- 
dy skarbowe, są najmmiejsze. 

P. K. O. ani grosza nie wpłaca. do 
Skarbu państwa i statut jest taki, że 
wogóle nigdy nie wpłacała. Dlatego 
uważam, że poprawka senacka po- 


TONA 


Samolot którym leciał | 


Czang-Kai-Szex 
został zaatakowany | 


przez lołaików iapońskich Dzienniki w inspirowanych 

HANKOU. Czang-Kai-Szek w po-' tatkach zapowiadają, 
bliżu Kweiteh w prowincji Honan kowania doprowadzą 
znajdował się w wielkiem niebez- 
pieczeństwie, kiedy samolot jego, 
eskortowany przez 14 chińskich sa- 
mołotów pościgowych został zaata- 
kowany przez 24 samoloty japoń- 
skie. 

W walce powietrznej, jak donosi 
Reuter ze źródeł chińskich, strąco- 
no 5 samolotów japońskich i dwa 


sti, dotychczasowy minister, 
Roboty Publiczne — Ghelmegea- 


PRAGA. Zainteresowanie kół po- 
litycznych skupia ostatnio podjęta 
|próba odbudowania 
czynniki rządowe rozbitego doszczęt 
nie frontu aktywistów 


ła się działalności Henleina. 


| ceważący. 
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rownictwu socjal - demokratycznej 
aparaty chińskie, 


'partji czeskiej memorjał, uzasad- ; c 


pań- 
stwowe powinny opłacać podatek 0- 


Nie dotyczy to kas komunalnych, 
osobnej 


Sikorski sprzeciwia się 
W głosowaniu nie zyskał większo- 
ści wniosek posła Hołyńskiego o od- 


rzucenie poprawki Senatu. Głosowa- 
ło 88 posłów, kwalifikowana więk- 


przez czeskie | nictw. 


niemieckich. partji 


rejestracyjnych od 
i zajęć. 


negatywnie do większości tych 
zmian, jako nieuzasadnionych lub 


zbędnych. W głosowaniu Izba powzię 
wnioskami ko- 


z 


łą uchwały, zgodnie 

misji. 
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 
P. Szymański 


projektu” ustawy 


szpitalach samorządowych. 


Komisji sejmowej wydaje się, że 
korzystanie z takiej ulgi przez ubez- 
pieczalnie społeczne ze stratą dla sa- 
Senat 


morządów jest niesłusznem. 


maniu oporu jak najdłużej, oporu 
Franco, 
lecz również przeciwko przejawom 
nacjonalizmu, które zarysowują się 
na południu i na północy Katalonii. 

Komuniści coraz głośniej rzucają 
przeciwko t. zw. kapi- 
tulantom, którem to słowem okre- 


nietylko przeciwko gen. 


oskarżenia 


przedsiębiorstw 
Komisja ustosunkowała się 


referował sprawo- 
zdanie komisji o zmianie Senatu do 
postanawiającej, 
aby ubezpieczalnie społeczne nie ko- 
rzystały z 15 proc, ulgi w leczeniu w 


ślani są nawet niektórzy członko- 
wie gabinetu, a przedewszystkiem 


masy obywateli, którzy uciekają już 


z Barcelony, albo którzy w samem 
mieście przenieśli się poprostu do 
schronów i tunelów 


kolejki pod- 


ziemnej. Na murach domów poja- 


nu, b. podsekretarz. Stanu w mini- 
sterstwie Rolnictwa w rządzie na- 
rodowo-chłopskim, 


Przemysł i Handel — dotychcza- 
sowy gubernator Banku Narodowe- 
go — Constantinescu, który pozo- 


staje w dałszym ciągu gubernato-| 


rem Banku Narodowego, 


Lotnictwo i Marynarka — gen. 
Teodorescu, dotychczasowy podse- 


kretarz Stanu w ministerstwie (97 


brony Narodowej, 

Praca i Opieka Społeczna — 
prof. Ralea, dyrektor orzanu naro- 
dowo-chłopskiego „Drepta Tea“, 

BUKARESZT. Po złożeniu przy- 
sięgi przez nowy rząd, odbyła się, 
pod przewodnictwem króla Rada 


Ministrów na której postanowiono | tworzeniu departamentu gospodarki | 


m. in. rozwiązać wszystkie stron- 
nictwa polityczne i powołać do Ży- 
cia Radę Koronną. 

Członkowie Rady Koronnej będą 


niający konieczność jaknajściślej- 
szego współdziałania obu 


Memorjał motywuje stanowisko 


komunistycznej trudną sy- 


no-|tuacją, w jakiej znalazły się żywio- 
iż podjęte ro-| ły demokratyczne Czech. Memorjał 
do stworzenia | przewiduje powołanie komisji poro- 
nowej aktywistycznej koncentracji | zumiewawcze 
niemieckiej, któraby przeciwstawi- jednolita tak 


j} która  ustaliłaby 
tykę. Pierwszą zasadą 


porozumienia byłoby niedopuszcze-, 
W sferach partji Henleina akcję|nie w żadnym wypadku do porozu- 
tę oceniają w sposób całkowicie lek- | mienia Czechosłowacji 


Z zainteresowaniem oczekują tu 
>dpowiedzi socjal - demokratów cze- 


przeciwnem stanowisku. 

Sejm zmianę Senatu 

tem samem przyjał 
w brzmieniu sejmowem. 
USTAWY, 

PISANE NA KOLANIE 


odrzucił, 


zdrowotnych. 


słów uznała je za niedosyć 


nie opracowane i nie oparte dostate- 
cznie mocno o odpowiednie podstaw] 
Były to projekty ustaw 
o publicznej służbie zdrowia i o zwal 


finansowe. 


czantu gruźlicy. 


„(Wo Pasaran!” 


Barcelona ma być drugim Madrytem dla powstańców 


wiają się coraz 
„Precz z wojna“. 


częściej 


rują się na wieś, licząc na 
wojna ich tam nie dosięgnie. 
SARAGOSSA. 


to, 


czych, przerwały w okolicy 
wysadziły w powietrze 


mostów, 


Inżynieryjskie wojska powstań- 
nad usunięciem tych 


cze pracują 
przeszkód. 


Nowy gabinet rumuński 


fiozwiązamie strommicótw politycznych 


mogli otrzymywać specjalne misje 
o charakterze przejściowym. Sta- 
nowisko ich będzie odpowiadało 
stanowisku ministrów bez teki. 
Członkowie Rady będą nosili tytuł 
doradców korony. 

Członkami Rady Koronnej zosta- 
jli mianowani; patrjarcha Miron 
t Cristea, marszałek Averescu, 
marsz, Prezan, gen. Vaitoianu, Vai- 
da Voievod, Mironescu, prof. Jor- 
ga, dr. Angelescu, Tatarescu, Ar- 
getoianu, gen. Ernest Baliff. 

Ponadto Rada Ministrów uchwa- 
liła prawo,stwarzające instytucje ge 
neralnej kontroli nad wykonaniem 
czynności państwowych, postanowi- 
ła opracować projekt prawa o u- 


| 


narodowej i Najwyższej Rady Go- 
spodarczej, które to instytucje bę- 


dą miały powierzone opracowanie 
generalnego planu pracy. 


Ciężkie godziny republiki czechosłowackiej 


Próby edbudowy frontu aktywistów niemieckich — 
Separatyzm słowacki pogłębia się 


skich, wśród których widoczne są 


Stron- | dążenia do przyjęcia propozycji ko- 


mumistów. 

PRAGA. Donoszą z Bratisławy, iż 
partja ewangelików słowackich po- 
vzięła na zjeździe ogólno-partyjnym 
rezolucję, solidaryzującą się z akcją 
autonomistyczną stronnictwa ks. 
Hlinki. Jednocześnie uchwalono ak- 
es do uroczystego obchodu 20-lecia 
„mowy pittsburskiej, organizowane- 


i go przez słowacką partję ludowa (ka 

z Niemca- | tolicką). 

mi pod groźbą zastosowania jaknaj- | 
PRAGA. Zarząd komunistycznej bardziej radykalnych środków opo- 

partji czechosłowackiej przesłał kie zycji 


Uchwały te uważane są za dalsze 


| wzmocnienie separatystycznych len 
|deucyj 


na  Słowaczyźnie, nawet 


wśród umiarkowanie dotychczas na- 
strojonych sfer ewangelickich 


uchwalił odrzucenie projektu tej u- 
stawy. Komisja sejmowa stanęła na 


projekt ustaw 


Dość obszerna dyskusja wywiąza- 
ła się dokoła dwóch projektów ustaw 
Zostały one odesłane 
do komisji, ponieważ większość po- 


dokład- 


napisy 


Fale uchodźców z Barcelony kie- 
że 


Agencja Havasa 
donosi: Wojska rządowe, chcąc za- 
trzymać postępy oddziałów powstań 
wsi 
Barasona tamę na rzece Esera oraz 
większość 


- r fi 
Służba w b. państWĄpa 


zaborczych > 
zaliczona będzie 


emerytom w calos 
Ustawa z dn. 15 marca b. 1-0 
patrzeniu emerytalnem urzędi 


Ua 


państwowych przywraca m. in: A(N esją 

1 lipca-b. r. zaliczenie całości ska 
wistej służby w b. państwach 8 bil 
czych. p: rasie i 
W związku z tem Ministe dzą mi 

a | Skarbu wydało już odpowiedni Aeg 
Y |rządzenia, aby wszystkie Prz nu; 


s m 


Resto b 


nią emerytur zostały na cza8 
nane. 


Nowy prezes my 
Katolickiego. Stow. Pęeregu 


archidjecezji Erm | 
warszawskiej | 54 

J. E. ks. kardynał Kakowsćj ynac, 

y cybiskup metropolita warszā iono n: 


przychylając się do prośby pzd Tak n 
Katolickiego Stowarzyszenia Y Wydaje - 
archidjecezji warszawskiej, i} gAdnion; 
da hr. Ledóchowskiego, zwolni s 


30, Ar e A Ww 
zajmowanego stanowiska i AW: 
wał prezesem K. 5. M. dotychć kto 3 
wego wiceprezesa p. Tadeusza rząd 
żejewicza. licznyc 
a e g azne 
Pierwszy lis | Jeszez 
w Kownie Mvis 
O j Awet - 

ze znaczkiem polsk! m t 
mu ajdow 


Do jednego z mieszkańców „Aka? 
nadszedł pierwszy list z Litwy Mety 
opatrzony w znaczki litewskie: lice, te 
przyszedł, jak wykazują Stii za pr 
bezpośrednio z Kowna. „Przez qi 

Pierwszy list z Polski do iiem z 
nadszedł w dn. 25 ub. m. do she 
z Wilna, ze znaczkiem F 


polskim ja. 1 
nij szediWle zad: 
polskim stemplem. Chociaż 32 zade 


p — [M 
droga okrężną przez Łotwę a yka s 
był ofrankowany znaczkiem o tma. 
skim, co dotychczas było Pre" Rątomia 


la pogł 


wane. Fe. 
5 v ie list} 

Wśród Polaków w Kownie | 
wzbudził sensację- 


Świętokradztt: 


Słynna statua 


laj 
piważyć 
ħa bieg 


Matki Boskiej | Musi 
okradziona êst to 


ay 
BTAŁOGRÓD. — Słynna “A dozą 
Matki Boskiej z Bystrzycy % fu, M 


À m7 ri% 7 z 
okradziona ze złotej ko więtokrać pitalr 


z drogich kamieni. Hy. gdób Sejm 
zrabowali również z aaa A 
się statua znajdowała, cj | MOL 
mienie, srebrne wieńce i MO". JO na 


sy, inaro"h, 
cję wartości pół miljona oms SOrtór 


2%) z aneh 
W czasie pościgu przez RZ. jFaństy, 
mów świętokradcy zgubili 5 hios} 
ną złotą koronę. millom fi 
Wartość skradzionych pra kenie 
tów, z któremi udało Sis 1 milano 
kradcom zbiec, przewyższā zna 
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| jon dinarów. 


o ic e 
B. austrjacki minit 


- S à Ru 
wojny aresztowany jiis 
WIEDEŃ. Z polecenia Proa "1 

tury aresztowany został b. EE aill nac 
ki minister wojny gen. Karol MA pos 


Ry bli: 


goin. 5 czasu 
Vaugoin, który swe£ towa 


sach 0 
zastępcą przewodniczącego 


IX 
stwa asekuracyjnego ni po 5 
prezydentem  austrjackić ze 
związkowych oskarżony ee AR 
pełnienie nadużyć finans®™. nii 
| 
+ tjał 
7 ach 2 
W kiiku słow balach 
+ ię p” ili 
— W pobliżu Barcelony rozbi erat liczne 
ciąg pasażerski, wpadając na © gry farlam, 
naftą, co spowodowało Pow. 73 0% Dwa 
$arnął znaczną część wagon aty 
by utraciły życie. pare Wtują 
— Część rusztowań znajduja "pras M ten 
budowie 2-ej hali zeppełn Y stwiefd 
furcie n. Menem runęła Z "Pod gru yskąą 
nych dotychczas przyczy i. 
mi znalazło śmierć 3 b (a) powóć i, 
— W pobliżu Kozlu (Tura 7 zwali 


ników zostało żywcem poć y 

— No goai ibrabinn dasi 
Rady Ministrów Transjordeni iy 
bombę. Wybuch bomby 


esja budżetowa peoien 
skończona. Jak wygłąda jej 
bilans? Odezwały się już w 
Brasję głosy malkontentów. Twier- 


Ministe : 
owiedni oni, że parlament nie zdał eg- 
e przes *uinu; mówiono dużo i nieraz o- 


ą czas ; natomiast z różnych ocen, 
Zesto bardzo krytycznych, nie wy- 
ąznięto konsekwencyj; dotyczy to 
jWłaszcza stosunku parłamentu do 
glteregu krytykowanych ministrów, 
s Porym nie wyrażono vótum nieuf- 
iej Pości; dotyczy to również reformy 
|kowski WMacji wyborczej, którą odsta- 
warszaW”0no ną boczny į dalszy tor. 
by pa Tak mówią krytycy. Ich pogląd 
a pdg tnie nam się w części tylko uza- 
zwolnił É dniony. Nie można odrazu chcieć 
|j zamiś* Wiele, A trzeba przyznać, że po- 
dotychcĄ "wa parlamentu, jego stosunek 
deusza 9 rządu i aktualnych spraw pu- 
icznych, uległy w roku bieżącym 
list Eee przemianie. 
5 | Jeszcze do niedawna parlament 
1e m Wiernem niemal echem rządu. 
olskif wet wtedy, kiedy na Wiejskiej 


ńców udajdowały odbicie prądy, nurtują- 
) piwa 


es 
l 


ten; ć 
*nietyle może społeczeństwo, co 


siada 58 to i to działo się pod batutą 
4 4 faj Przyczyną rządu. Temu, kto 
do W 84 dłuższy czas był pod panto- 


. do Ko » Z trudem przychodzi emancy- 
polskim àcja, Parlament zaś ten trud so- 
aż szedi®ie zadał, Tegoroczna sesja nie za- 


otwę wł Myka Się wprawdzie poważniejszą 
m raktój hcypacją w dziedzinie czynów; 

pa tomiast niewątpliwie dotyczy o0- 
nie list | Poglądów i ocen. 


Mle jest to wcale mało. Albo- 

"em tegoroczne oceny parlamentu 

ztw Raj Poważny materjał, który musi 
ażyć na poczynaniach rządu i 


ua 3 biegu spraw publicznych. 

1e} | Musi zaważyć primo dlatego, że 
R stat est to materjał, nacechowany du- 
A zost k dozą rzeczowości, objektywiz- 
ny i 0%4 Mieliśmy w tym roku szereg 


iętokradł Witalnych referatów — zarówno 
licy, ga 
[rogie 


Sejmie jak i w Senacie; refera- 
W, rzucających objektywne świa- 
; 4 na działalność poszczególnych 
daj "tów. W analizie 


ł gospodarki 
d A iAstwowej 


> zakończona sesja 
{Mosta się na wysoki naogół po- 
przedm! 0m fachowoéci.-Ma to duże zna- 
e swieenie nietylko z punktu widzenia 
za 1 Poznania z gospodarką państwo- 
j k z jej tendencjami opinji pu- 
nistek oe która, mamy to przeko- 
ue, nieraz będzie sięgać do ma- 

any  sałów, zawartych w sprawozda- 
proku” ach parlamentarnych. Ma to du- 

. austi Znaczenie również dla rządu, 
arol MIRA poszczególnych ministrów, któ- 
rA i bliskie im sprawy ujrzeli pod 
o towa Ym kątem widzenia, niż ten, któ- 
hoenix |, reprezentują ministerjalni rę- 


h 


RU ża ż > 3 ż 
h K > enci. A inny kąt widzenia — to 
| 0 i BY | F 
Kabi: nsa innego działania. 
wych 


„tnieję również drugi wzgląd, 
r > z U 
(2Y każe przypuszczać, że ma- 


frj 3 i 33 £ 

Jał zakończonej sesji zaciąży na 
aląch, 
iczne. 


ach 


gdzie ważą się sprawy pu- 


cystef?4, š Mianowicie, w obradach 
g który amentu niejednokrotnie znaj- 
w. 23 wał Pak È . 
k Y odbicie prądy i nastrojc, 
cej się J Ttujące większość społeczeństwa, 


kj Posób czynniki decydujące 
katre; rowno sprawdzian tych 
wó: JÓW, jak też wskazówkę po 
sq sj drodze należy kroczyć. 
4 i po idzie o kierunek tej dro- 
Z ko; N najogólniejszych zarysach 
RA go określić jako kierunek, 
mierzony w monopol rządzenia i 


y, pr 


ji rzuci 
sę 
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oże za rok po słowach przyjdą czym 


gospodarowania; w elitaryzm i w | świadczenia czynników najbardziej ; dem wznoszony gmach niezależno- 


etatyzm. Zasady konstytucji, że pań 
stwo jest własnością wszystkich 
obywateli i że twórczość jednostki 
jest dźwignią zbiorowego postępu 
znalazły na Wiejskiej gorliwych 
obrońców. 


podzieła znaczna część społeczeń- 
stwa, już sam przez się przemawia 
za tem, że ze stanowiska tego wy- 
ciągać będą konsekwencje czynni- 
ki decydujące. Zresztą, ostatnie o- 


Wczoraj o godz. '12.30 p. Kazys 
Szkirpa, poseł nadzwyczajny i mini- 
ster pełnomocny Litwy złożył P. Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej swe listy 
uwierzytelniające na uroczystej au- 
djencji na Zamku Królewskim. 

P. poseł przybył na Zamek samo- 
chodem P. Prezydenta, w towarzy- 
stwie dyrektora protokółu min. Ro- 
mera. W drugim samochodzie jecha- 
li radca poselstwa litewskiego, p. Tri 
makas, sekretarz, poselstwa litewskie 
go p. Kairiukstis w towarzystwie 
adjutanta P. Prezydenta R. P. kpt. 
Hartmana. 

Przy audjencji byli: minister 
Spraw Zagranicznych Beck; szef 
Kancelarji "Cywilnej p. Łepkowski, 
szef Gabinetu Wojskowego P: Pre- 


KOWNO. W czwartek, o 11 poseł 
R. P. min. Charwat wręczył listy u- 
wierzytelniające Prezydentowi Repu 
bliki Litewskiej p. A. Smetonie. 

O godz. 10.25 do gabinetu p. mini- 
stra w hotelu „Metropol“: przybył 
| szef protokółu litewskiego M. S. Z., 
min. Girdwainis. 

W kiłka chwil potem nastąpił od- 
jazd w kierunku pałacu Prezydenta 
Republiki. Auto prezydentury, któ- 
rem jechał min, Charwat w towarzy 
stwie szefa protokółu, poprzedzało 
trzech huzarów. Za autem jechały 
dwa samochody, wiozące pierwszego 
sekretarza poselstwa p. Załęskiego, 
attache poselstwa p. Dziarczykow- 
skiego i radcę M. S. Z. Kłopotow- 
skiego, Orszak zamykał oddział hu- 
zarów. Oddział ten w chwili zajęcia 
| przez min. Charwata miejsca w sa- 
| mochodzie oddał mu honory wojsko- 
we. 


honorowa z orkiestrą. Na progu pa- 
łącu Prezydenta'min. Charwat powi- 
tany został przez dwóch oficerów słu 
żbowych Prezydenta Republiki, któ- 
rzy wprowadzili.posła „polskiego na 
pierwsze piętro. Tam min. Charwata 
powitał sekretarz generalny prezy- 
dentury Bielskus, który wprowadził 
posła i świtę „do.. sali recepcyjnej, 
gdzie obok Prezydenta. Republiki 
p. A. Smetony znajdował się mini- 
ster Spraw Zagranicznych p. Lozo- 
rajtis i sekretarz generalny (wice- 
minister Spraw Zagranicznych) Urb 
szys i pierwszy adjutant Prezyden- 
ta płk. Zukajtis. 


miarodajnych zdają się wskazywać, | 


że tak będzie istotnie, 


A że parlament sam nie postawił 


szeregu spraw na ostrzu noża; że 
nie wyciągnął konsekwencyj z sze- 


dać odrazu za wiele. 


ści. Jest to stanowisko może nie 


dy związek daje mu bądź co bądź 
pewne korzyści, nie pali się do roz- 


| rezu trafnych ocen i krytyk? Nie. wodu; zwłaszcza gdy nie ma pew- 
Fakt, że powyższe stanowisko | można — jak wspominaliśmy — żą- | ności, czy trybunał opinji społecz- 
Mąż, który | nej, ferujący swe wyroki poprzez 


przez długi czas był pod pantoflem, | urnę wyborczą, weźmie jego stro- 
unika zadraźnień, w których mógłby | nę. Zapewne — i to też nie jest zu- 
dostać pantoflem po głowie; bo to | pełnie męskie stanowisko; ale zato 


mogłoby w niwecz obrócić z tru- | dosyć ludzkie. 


zydenta gen. Schally, zastępca dyrek 
tora protokółu p. Łubieński oraz 
członkowie Domu Cywilnego i Woj- 
skowego Prezydenta R. P. 

Przy wręczaniu listów uwierzytel- 
niających poseł Szkirpa wygłosił na 
stępujące przemówienie: 

„Mam zaszczyt wręczyć Waszej Eks- 
celencji listy, któremi P. Prezydent Re- 
ipa Litewškiej akredytuje mnie przy 

anu w charakterze posła nadzwyczaj- 
negdo i ministra pełnomocnego, 

Jednocześnie mam zaszczytne polece- 
nie wyrazić Waszej Ekscelencji szcze 
re życzenia P. Prezydenta Republiki Li 
tewskiej i rządu dla Waszej Ekscelencji, 
oraz szczęścia i pomyślności dla narodu 
polskiego. 

Pragnę zapewnić Waszą Ekscełencję, 
że dołożę starań w wykonywaniu mej 
doniosłej misji i mam nadzieję, że w 
spełnianiu funkcyj, które mi zostały po- 


św Kowmie 


Minister Charwat, wręczając listy 
uwierzytelniające P. Prezydentowi 
Republiki Litewskiej, wygłosił na- 
stępujące przemówienie: 


„Mam zaszczyt złożyć Waszej Eksce- 
lercji listy, któremi P. Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej akredytuje mnie 
przy Panu w charakterze posła nadzwy- 
czajnego i ministra pełnomocnego. 

Jest mi szczegółsie miło złożyć Wa- 
szej Ekscelencji życzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej i rządu polskiego dla 
osoby Waszej Ekscelencji, oraz szczę- 
ścia i pomyślności dła państwa litew- 
skiego. 

Mając zaszczyt być przedstawicielem 

litej Polskiej w Litwie, o- 
żywiony jestem stanowczą wolą stwo- 
rzenia trwałych podstaw do ustalenia 
stosunków dobrego sąsiedztwa, nace- 
chowanych zaułaniem i szczerością, ja- 
kich wymagają rzeczywiste i bezpośre- 
dnie interesy dwóch państw sąsiednich 
oraz wspólne interesy obu krajów. 

Podejmując w tym duchu doniosłe za- 
danie, które mi przypada, wważam za 
swój obowiązek zapewnić Waszą Eksce 
lencję, że jestem wiernym wyraztcie- 
lem szczerych dążeń mego rządu. 

Do rozwoju tego rodzaju możliwości 
i do stworzenia możliwości nowych, pra 
śnę przyczynić się w miarę mych sił. 
Zadanie to ie mi znacznie ułatwio- 
ne, gdy w dążemiu do jego wykonania, 
będę mósł liczyć na wysokie poparcie 
Waszej Ekscelencii i cenne współdzia- 
łanie rządu łiitewskiego.” 

P. Prezydent Republiki Litewskiej 
listy przyjał, wygłaszając następu- 
jącą mowę: 


„Mam zaszczyt przyjąć z rąk Pańskich 


listy, któremi Jego Ekscełencja P. Prezy 


dent Rzeczypospolitej Polskiej akredy-| 
tuje Pana przy mnie w charakterze po- | 


| zupełnie męskie, ale zato roztrop- 
Ene: I mąż taki, w wypadkach, kie- 


M. K. 


Posłowie Polski i Litwy 


wręczyli listy uwierzytelniające 
Przebieg ceremonji w Warszawie 


wierzone naskutek decyzyj powziętych 
przez rządy KHtewski i polski w dniu 19 
marca 1938 roku, mogę liczyć na wyso- 
kie poparcie Waszej ad waski i życzli | 


we współdziałanie 1ządu iego." | 


P. Prezydent Rzeczypospolitej od- 
powiedział następującemi słowy: 


„Otrzymując z rąk Pańskich pisma, mo- 

cą których Jego Ekscelencja Prezydent 
Republiki Litewskiej akredytuje Pana 
dd bys risk” posła nadzwy- 
czajnego i ministra pełnomocnego, pra- 
gne przedewszystkiem podziękować za 
złożone przez Pana życzenia od Głowy 
państwa i rządu litewskiego. 

Nie wątpię, że Pańskie wysiłki przy- 
czynią się do rozwoju sąsiedzkich sto- 
sunków polsko - litewskich i w tem prze 
świadczeniu, witając Pana w Polsce, mo 


gę Pana zapewnić o mojem i rządu Rze- | 


czypospoliiej szczerem poparciu w speł 
nianiu Jego misji,” 


Polskiej i rząd polski zechcieli wyrazić 
za uprzejmem pośrednictwem Waszej 
Ekscelencji dla Litwy i jej głowy pań- 
stwa. 

Miło mi było usłyszeć od Waszej Eks 
celencji stwierdzenie stanowczej woli. 
stworzenia między naszemi dwoma kra- j 
jami trwałych- podstaw dla nawiązania 
stosunków dobrego sąsiedztwa, nacecho 
wanych zaufaniem i szczerością, 

W wypełnieniu tej misji, którą powie 
rzył Panu rząd polski, może Pan liczyć ' 
na współdziałanie rządu Republiki i na 
moje poparcie. 

Proszę Pana, Panie ministrze, aby Pan 
zechciał być wobec P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej wyrazicielem ży- 
czeń, które składam dla Jego osoby, o- 
raz szczęścia i pomyślności dla narodu i 


polskiego." 

Po wręczeniu listów uwierzytel- 
niających nastąpiło przedstawienie 
świty posła polskiego. 

Następnie odbyła się audjencja o- 
sobista posła Charwata u Prezyden- 
ta Republiki w obecności min. Lozo- 
rajtisa. 

Po audjencji min. Charwat i jego | 
świta opuścili pałac w towarzystwie į 
tych samych osób. 

W chwili, gdy poseł wychodził z 
pałacu kompanja i eskorta honoro- 
wa oddały mu honory wojskowe, or- 
kiestra zaś odegrała hymn państwo- 
wy polski. 

Dyrektor protokółu towarzyszył 
min. Charwatowi do tymczasowej 
siedziby poselstwa w hotelu „„Metro- 
pol“, 

Przejazdowi posła polskiego przez 
ulice Kowna przyglądały się bardzo 


sła nadzwyczajnego i ministra pełnomoc | liczne tłumy publiczności. 


nego. 
Byłem bardzo wzruszony życzeniami, 
które P. Prezydent Rzeczypospolitej 


Na gmachu hotelu „Metropol“ po- 


i 
łwtówa fłaga polska. | 


Pierwsze rozmowy telefoniczne Kowno— Warszawa 


Wczoraj o godz. 12-ej odbyła się 
pierwsza rozmowa telefoniczna 
bezpośrednio Kowno — Warszawa, 
w której poseł R. P. Charwat oso- 
biście zameldował min. Beckowi o 


Gdy orszak zbliżał się do pałacu 
Prezydenta powitała go kompanja 
objęciu urzędowania i zło*ył spra- 


wozdanie z przebiegu uroczystości 
u Prezydenta Republiki Litewskiej 
Smetony. 

O godz. 12.25 odbyła się rozmo- 
wa telefoniczna między redakcją 


P.A.T-icznej w Warszawie a posel- | 
stwem R. P. w Kownie, w czasie 
której nadany został opis uroczy- 
stości wręczenia listów uwierzytel- 
niających przez min. Charwata, 


| cje społeczne zrezygnują z 
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W świetle prasy 


meee Z O DOM LAK 


O CELE KONKRETNE 

„Czas“ w skonfiskowanym zresz- 

częściowo artykule nawiązuje 
do wielkich dni, w których decydo- 
wały się losy stosunków polsko-li- 
tewskich, i do jednolitej postawy ca 
łego narodu polskiego w dniach tej 
wielkiej próby. 
. Publicysta „Czasu* wywodzi, że 
jedynie konkretny cel, jasny i zdro- 
wy, może się stać własnością całe- 
go narodu: 

„Przy okazji „wielkiego zdarzenia” 
sądzi my, że „ośrodki najwyższej dyspo- 
zycji racji państwowej” miały możność 
xaocznego przekonania się, jak łatwo jest 
właściwie rządzić narodem polskim, jeśli 
tylko zagra się na odpowiednich stru- 
nach i dobędzie się właściwego tonu. O- 
kazuje się, że dla tego, jak i dla wielu 
innych celów konkretnych można pozy- 
skać nietylko zgodę, ale i entuzjazm na- 
rodowy. Twierdzimy, że olbrzymia więk 
szość społeczeństwa polskiego oddawna 
oczekuje konkretyzacji celów, czuwa 
je irracjonalnie, nawet niejednokrotnie 
wyprzedza w zapowiedzi i realizacji. 

Nie znajduje ich jednak w programie 
rządu, narzekając przytem na jeśo wła- 
ściwie zupełny brak, którego nie jest w 
stanie zastąpić polityka poszczególnych 
ministrów, wykazująca między sobą ra- 
żące różnice. Przyjęte przez całe spo- 
łeczeństwo polskie hasło: obrony naro- 
dowej, które wskazał jako cel konkre- 
tny Marszałek Śmigły - Rydz, świad- 
czyć może, że społeczeństwo polskie 
jest dojrzałe i nie odmawia całkowite- 
go poparcia, gdy chodzi o sprawy go% 

ne.” 


PRZYSZŁOŚĆ 
POLSKO - LITEWSKA 


W. dniu, w którym posłowie Pol- 
ski i Litwy składają listy uwierzy- 
telniające Głowom obu państw, i 
nawiązanie normalnych stosunków 
dyplomatycznych staje się faktem 
dcikonanym, pora na rozważania o 


przyszłych stosunkach wzajem- 
nych. 

„Maly Dziennik“ pisze o przy- 
szłości stosunków gospodarczych 


między Polską a Litwą: 

„Stosunki handlowe polsko - litewskie 
dotychczas właściwie nie istniały. Zam- 
knięcie granicy. zmuszało do EWOZU 
okrężną drogą za obcem pośrednictwem. 
Obecnie otwarcie granic litewskich dla 
polskich towarów pozwoliłoby Litwie 
zaopatrywać się o wiele taniej, niż do- 
tychczas, w wiele towarów zagranicz- 
nych. Tak np. cukier sprowadzała do- 
tychczas Litwa z Czechosłowacji. Toteż 
w cenie cukru, płaconej przez Litwina, 
50 proc. stanowiły koszty przewozu. Ku 
powanie cukru w Polsce pozwoliłoby Li- 
twinom zaoszczędzić znaczne sumy, pła 
cone dotychczas za ten ważny produkt, 
którego Litwa wcale nie wytwarza, 

Prócz cukru Polska mogłaby ekspor- 
tować do Litwy: nawozy sztuczne, ma- 
szyny i narzędzia rolnicze, węgiel (tań- 
szy niż angielski i niemiecki), naltę i 
produkty naftowe, sprowadzane obecnie 
aż ze Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Pozatem Litwa musi sprowa 
dzać w znacznych ilościach: wyroby 
włókiennicze, sól, cement, żełazo, oraz 
inne metale i wyroby z nich. Wszystkich 
tych produktów mogłaby jej dostarczać 
Polska. 

Trudno w krótkim artykułe wyliczyć 
choćby te wszystkie obepólne korzyści, 
jakie osiągnąć mogłaby Polska i Litwa 
w razie normalizacji stosunków. 

Nie wspomnieliśmy przecież jeszcze o, 
turystyce, ani o możności zdobywania 
wiedzy i praktyki technicznej przez li- 
tewskich inżynierów w polskich szko- 


| łach i fabrykach. Dotychczas stosunki 


te utrzymywano głównie z Niemcami, 
na których przyjaźni, jak uczy historja, 
Litwa dobrze niżdy nie wychodziła, Hi- 
storja natomiast uczy o wielkich wza- 
jemnych korzyściach przyjaźni polsko- 
litewskiej,” 

KOSZTOWNA ZABAWA 


„Goniec Warszawski* występuje 
przeciw „kosztownej zabawie w 
handel“ towarzystw uprzywilejowa 
nych (L.O.P.P., P.B.K., Zw. Pracy 
Obyw. Kobiet). Zabawa ta jest dla 
tego kosztowna, że z jednej strony 
oddaje ten handel w ręce jednostek 
nieodpowiedzialnych, które, odda- 
jąc koncesjonarjuszom grosze, sa- 
me robią majątki, z drugiej zaś 
strony podcina zdrowy handel za- 
wodowy: 

„Ktokolwiek pragnie się przekonać, 
czem jest handel w dochodach zrzeszeń 
i stowarzyszeń, traktujących haudel tyl 
ko jako źródło łątwego i szybkiego za- 
robku, niechaj zaglądnie do ich spra? 
wozdań. Lektura ta przekona go łatwo, 
iż cały niemal zysk z tego uprzywiłejo- 
wanego Źródła pochłania administracja 
tego działu. A więc — dla stworzenia 
pewnej ilości posad, a nie dla dobra to- 
warzystw, polityka państwa i jego przed 
siębiorstw popiera ten pseudo ~ handel. 
Towarzystwa zyskami z tego handlu nie 
tyją, a normalnie funkcjonujące polskie 
kupiectwo jest, isrządcyy normalne- 
o i pewnego dochodu. 

- Handel to taki sam zawód, jak każ- 
dy inny, i znać się na nim trzeba. 

Od prezesa LOPP, czy prezeski Bia- 
łego Krzyża, czy prezydentki Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet trudno żą- 
dać, aby posiadały kwalifikacje na kup- 


ców, czy przemysłowców. 
Będzie więc zdrowiej, gdy organiza- 
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Wojna integralna 


Musselini 


25-lecie Teatru Polskiego © Garszaie 


Wczorajsze uroczystości jubileuszowe 
Wczorajsze uroczystości z okazji niesienia moralnego i bodźca do 
jubileuszu 25-lecia Teatru Polskiego |ty. Stałą inłencją kierownictwa 


o potędze militarnej Włoch 


RZYM. Na środowem posiedze- 
niu Senatu, Mussolini wygłosił 
mowę, poświęconą sprawom obro- 
ny narodowej. 

Włochy — rozpoczął Mussolini— 
posiadają jako naturalną granicę 
Alpy. Granica ta jest nie do prze- 
bycia, jeżeli się zamknie kilka prze 
łęczy. Pod ochroną tych granic ży- 
je i rozwija się naród, liczący o- 
becnie 48 miljonów, a który w cią- 
gu 10 lat osiągnie liczbę 50 miljo- 
nów. Powolując pod sztandary 
wuzystkich od 21 do 55 roku, Wło- 
chy mogą zmobilizować 8 miljo- 
nów, a nawet 9, gdyby powołano 
młodzież od 18 do 20 lat. 

Wykazuje to śmieszność polemik 
pewnych kół z poza Alp, według 
których wojna afrykańska osłabiła 
Włochy, podobnie jak i stworzenie 
dwóch korpusów w Libji lub u- 
dział ochotników włoskich w woj- 
nie hiszpańskiej. Przeciwnie, 
wzmocniło to Włochy. Wszyscy po- 
siadający doświadczenie z tych wo 
jen stworzą w razie potrzeby je- 
dną lub więcej armij szturmowych. 

Następnie Mussolini przeszedł 
do zagadnienia materjałów wojen- 
nych, oświadczając, że w 876 zakła 
dach przemysłu wojennego pracuje 
okoła 600.000 robotników. Obowia- 
zuje ich dyscyplina wojskowa. 

Głównem jednak zadaniem —- 
świadczył Il Duce jest sharmonizo 
wanie armji, marynarki i awjacji, 
aby zapewnić powodzenie wojny in 
tegralnej. t. zn. szybkiej i nieubła- 
ganej. Zagadnienie jedynego do- 
wództwa zostało we Włoszech roz- 
wiązane. Włochy będą prowadzić 
wojnę pod rozkazami króla przez 
jednego człowieka — przeze mnie, 
jeżeli jeszcze raz los złoży na me 
barki to ciężkie zadanie. 

Zanalizowawszy program rozbu- 
dowy marynarki wojennej. Musso- 
lini powiedział, iż Włochy posiada- 
ją obecnie najsilniejszą flotyllę ło- 
dzi podwodnych na świecie. Wszy- 
stkie bazy włoskie na Morzu Śród- 


0- 


gi okres czasu. 


Lotnictwo włoskie zaczęło po- 


ROZDZIAŁ I. 


trza wozu: 4 
Który numer mieszkania? 
Dziewczęcy głos odpowiedział: 
- Piąte piętro, trzecie drzwi... 


sny. Dozorca zwrócił się do żomy: 


szkamia trzy... 


nich w pnzejściu. 


wozu i razem z nim przyjedzie, 


ziemnem środkowem i wschodniem | 
zostały wzmocnione, a składy ma- | 
terjałów pednych wystarczą na dłu | 


Przed domem zatrzymała się taksówka. Szofer wy- 
skoczył, skasował licznik i usłużnie otworzył drzwiczki. 
Dozorca zbliżył się i z ciekawością zajrzał do wnę- 


W tej samej chwili z sieni mowego domu wyszła do- 
zarczyni. Przez otwartą bramę załeciał zapach świeżej far- 
by i wysychającego tynku. Łagodny wietrzyk, wiejący z nad 
Dunaju napełniał ulicę Koralową wonią zbliżającej się wio- 


— Panie zamieszkają na piątem piętrze, numer mie- 
Tymczasem młode dziewczyny wydostały się z tak- 


sówki. Cztery kufry, dwie paczki i drzewko figowe, wy80- 
kie na półtora metra, wszystko to znajdowało się obok 


Dozorca obejrzał te przedmioty i pomyślał, że zapew- 
ne w tyle, za autem został wóz z meblami, że trzecia pa- 
nierka, która wynajęła mieszkanie, 


Był to pierwszy maj, ale pogoda tak piękna i słone- 


tężnie rozwijać się dopiero po doj- 
ściu do władzy faszyzmu. Lotnice- 
two włoskie należy obecnie do 
pierwszych w świecie. Włoskie si- 


ły lotnicze rozporządzają kilku ty-, 


siącami zupełnie nowych apara- 
tów. Około 58.000 robotników w 
licznych zakładach przemysłowych 
pracuje nad budową aparatów lot- 
niczych i motorów. 

Włochy mogą mieć od 20 — 30 
tys. lotników. Pobudowano liczne 
lotniska i pewną ilość lotnisk ukry 
tych oraz składów dla materjałów 
pędnych i wybuchowych. Doktryna 
wojny powietrznej jest oparta na 
Sądzie, iż wojna powinna być pro- 


wadzona w ten sposób, by wywo- | 


łać zamieszanie u nieprzyjacieła, 
wpływając na stan moralny ludno- 

Obrona bierna polegać będzie na 
ewakuacji wielkich skupień z 
wszystkich, którzy nie będą zobo- 
wiązani do pozostania. Już obecnie 


RZYM. izba Deputowanych 
przez aklamację przyjęła ustawę, 
stwarzająca godność pierwszego 
marszałka Imperjum Włoskiego. 

Drugi artykuł ustawy orzeka. iż 
pierwszymi marszałkami Imper- 
jum zostają: król i cesarz oraz szef 
rządu włoskiego. 


-— dodał Mussolini zwracam 
się do tych wszystkich, którzy mo- 
gą zorganizować swe istnienie w 
mniejszych ośrodkach i na wsi, by 
uczynili tą jaknajszybciej. 

W zakończeniu swego przemówie 
nia Mussolini oświadczył: 

„Wierzę, iż jesteście przekonani, 
| że ktokolwiek naruszyłby prawa i 
| interesy (Włoch, spotkałby się z du 
mną odpowiedzią całego zbrojnego 
| narodu na lądzie „na morzu i w po- 
| wietrzu. CHrzucamy wszelkie ilu- 
| zje i utopje. Oto dlaczego porzuci- 
| 


liśmy Genewę, gdzie te iluzje i uto 
¿pje panują. W stosunkach pomię- 
|dzy narodami decydujący jest ich 
potencjał wojenny. W pierwszym 
| rzędzie naszego potencjału, umiesz 
| czamy siłę ducha, która nigdy nie 
| była tak mocną, jak obecnie. 

| Napoleon Bonaparte, ten Włoch, 
| który znalazł we Francji odpowie- 
| dnie środki, by pozwolić rozwinąć 


f . . . : 
i sie swemu genjuszowi nadludzkie- 


|mu przewidział to. Kiedy marsza- 
jłek Francji Suchet zapytał cesarza 
| podczas 
i może rozporządzać dywizją 
„ską Palombini'ego, Napoleon 
| powiedział: 


hiszpańskiej, czy 
wło- 
od- 
„Dobrze, masz rację, 
ci Włosi pewnego dnia będą naj- 


wojny 


| lepszymi żołnierzami świata“. 


Oto czego pragniemy: aby pro- 
roctwo Napoleona zamieniło się w 
rzeczywistość faszystowska i rzym 
ską naszych czasów. 


w Warszawie, którym patronowali P. 
Prezydent R. P. i Marszałek Śmigły- 
Rydz, rozpoczęły się nabożeństwem 
w kościele św. Krzyża. Na nabożeń- 
stwo przybyli wiceministrowie W. R. 
i O. P. Aleksandrowicz, Spraw We- 


wnętrznych Korsak, i naczelnik wy- | złotych godów tej instytucji. 


działu sztuki dr. W. Zawistowski, 
przedstawiciele władz miejskich, za- 
rząd ZASP, reprezentanci stowarzy 
szeń literackich i artystycznych oraz 
cały niemal świat aktorski stolicy, 
m. in. zespół Teatru Polskiego in 
corpore, z dyr. A. Szyfmanem na 
czele. 

Nabożeństwo odprawił ke. dr. Szko 
powski, wyzłaszając następnie pięk- 
ne przemówienie, poświęcone Tea- 
trowi Polskiemu w Warszawie i je- 
go roli w życiu artystycznem stoli- 
cy i kraju. 

Teatr Polski — powiedział m. in. 
ks. Szkopowski — stworzyło grono 
ludzi dobrej woli, którym kultura 
polska leżała na sercu. Od początku 
swego istnienia spełniał Teatr Pol- 
ski swoją misję z poczuciem odpowie 
dzialności przed sądem współczes- 
nych i przyszłej historji teatru i li- 
teratury polskiej. Przez jego deski 
przewinęły się największe arcydzieła 
literatury scenicznej polskiej i ob- 
cej. Przez jego scenę przeszli najbar 
dziej utalentowani artyści. Tysiące 
i tysiące rzesz publiczności doznało 
w zaczarowanym świecie cudnej ułu- 
dy nieprzemijających wrażeń i pod- 


Wyniki konferencji polsko-litewskiej w Augustowie 


Komunikacja między obu krajami nawiązana 


Rezultaty ostatnich rozmów pol- 
sko-litewskich w Augustowie w o- 
gólnych zarysach dadzą się ująć 
jak następuje: 

Tor kolejowy na linji Wilno- — Land- 
warów -—— Koszedary — Kowno będzie 
gotowy do użytku na 9 kwietnia b. r: 

Odbudowa torów na linjach normalno 
torowych Suwałki — Trakiszki — Mar- 
jampol — Kowno i Orany — Olita. oraz 
na linji wąskotorowe: -Nowoświęciany— 
Poniewież będzie zdecydowana po prze 
prowadzeniu odpowiednich studjów, ko- 
niecznych ze względu na zniszczenie 
dużych odcinków 'po stronie litewskiej. 

Droga kołowa Suwałki — Kalwarja— 


Marjampo! otwarta została '29-go b. m. 


WŁADYSŁAW BUS FEKETE 
Sej DAY 


— Zadzwonię, skoro tylko nadjedzie wóz z meblami — 
powiedział dozorca, wioząc obie dziewczyny winda. 

Dziewczęta spojrzały po sobie, ale nie nie powie- 
Nie 
kto wynajmuje nowe mieszkanie musi mieć meble. Wcze- 
śniej, czy później i tak okaże się, że wóz z meblami nie nas 
dejdzie. Ani dziś, ani jutro, ani, o ile mie nastąpi cud, tak- 


działy. 


Droga Mejszagola — Wiłkomierz otw» 
ta zostanie 15 kwietnia b. r., droga Ej 
szyszki — Orany — Olita 1 maja b. r. 
droga Landwarów — Zawiasy = Kownc 
1 sierpnia b. r, 

Jeżeli chodż o komunikację lotniczą 
ustalono dwie bramy wlotowe: Zawia- 
sy — Jewje wzdłuż toru kolejowego, 
Suwałki — Kalwarja wzdłuż szosy 

Korespondencja pocztowa między 
wszelkiemi urzędami państwowemi a po 
selstwami odnośnych krajów odbywać 
się będzie na podstawie przepisów kon- 
wencji Światowego Związku Pocztowe- 
go zawarte w Kairze w 1904 roku. Aż 
do chwili uregubowania bezpośredniego 
połączenia kolejowego, poczta przeka- 
zywana będzie na punkcie gramicznym, 


Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE 


chciały rozwiewać złudzenia 


że i w przyszłym tygodniu. 


drodze,, oni 


pilnuje chyba tego 


Dozorca nie wie jeszcze, żę do mieszkamia na piątem 
piętrze, pod numerem trzecim meble nie przyjadą wozem, 
tylko przyjdą piechotą. I nie wszystkie odrazu. Najpierw 
tapczan, potem drugi tapczan, potem całe tygodnie nic, po- 
tem trzeci tapczan, wreszcie dwa krzesła i dopiero na po- 
czątku trzeciego miesiąca oddawna wymarzony stół. 

Ale nie uprzedzajmy wypadków. Dozorca narazie nie 
wiedział jeszcze o niczem i kiedy później dziewczyna w po- 
pielatym kostjumie zbiegła ma dół, aby coś kupić, uważsł 
za swój obowiązek pocieszyć ją: 

— Niech pani się nie obawia, wóz z pewnością na- 
dejdzie. Jestem przekonany, że ludzie gdzieś zabawili po 


tak zawsze robią... 


Do mieszkania na piątem piętrze, pod numerem trze- 
cim, wchodziło się, jak do wszystkich mieszkań w tym no- 
wym domu, wprost z klatki schodowej. Najpierw był ma- 
leńki przedpokoik z wmurowaną szafą i dwa małe schow- 


1a szosie Zawiasy — Jewje raz dziennie, 
v każdym kierunku. Gazety i czasopis- 
ma przeznaczone dla poselstw i ich ner- 
sonelu będą wysyłane bezpośrednio 
przez redakcje pism 

Komnunikacja telefoniczna i telegrafi- 
czna odbywać się będzie na podstawie 
przepisów Międzynarodowej Konwencji 
Telekomumikacyjnej podpisanej w Ma- 
drycie w 1932 r. Uruchomiona ona zo- 
stanie 31 b. m. na dwóch lmiach: War- 
szawa — Suwałki — Kalwarja — Kow- 
no, i Warszawa — Wilno — Kowno, 
Rozmowy telefoniczne będą mogły być 
prowadzone nietylko z śmachu posel- 
stwa i z mieszkań prywatnych personelu 
poselstwa, ałe także ze wszystkich urzę- 
dów w obu krajach. 


1) 


bach teatralnych. 


kiem lustro i pozatem 


zawiesiła zaraz w przedpokoju, a dywanik 
pialnej niszy., Potem wydobywała w dalszym ciągu 
we firanki, całą masę poduszek ma tapczan, 
serweteczki, serwis do herbaty, małą stojącą Jampe, 


popielmiczki i małego 
przedmioty ozdabiały 


te przedmioty wałęsały 


jak zawieszone w przestrzeni komety. 

To poetyczne określenie wymyśliła druga f 
-— w kolejności karty meldunkowej: Zuzia Kovać, = ia 
Tyłko że te wszystkie drobiazgi mie były zawieszone < joł 


w wszechświecie, ale 


że posiadała majwięcej 


Trzecia dziewczyna, o której dozorca pr% ó 
że przyjedzie wozem z meblami, zjawiła się dop” ży 
nym wieczorem. Była to chuda dziewczynka © 
nosku, wysoka, Ikoścista, smutma, o szarych 0074 j 
pielęgnowanych rękach i niedbałym ubiorze. *. 
bagaży najcenniejsza była walizeczka, w Której 
wał się jej „towar“. Narazie bowiem zajmowała 5! 
dażą krawatów po różnych biurach, redakcja 


Obie dziewczyny, 


dne kufry, które zwierały mnóstwo rzeczy: pY” 


wynńajmowała. Ale tutaj brak było stołu, by 89 
obrusem, brak tapczanu, by go przykryć poduszk 
stolika nocnego by postawić na nim lampę, — 


j $ > ; ze 
wzięła w posiadanie z dwu przyczyn: Po pierws? 


mieszkanie tyle, co dwie pozostałe koleżanki 


"mę 


ło piękno i dobro, oraz pożytek 
ralny społeczności. 


Niechże ta Msza św. i nasze ają 
ne modły — zakończył ks. Szk PO ze 
ski — pójdą przed tron Najwy psia 3 
go i staną się zadatkiem przysz Rita, 

em „£ 


Podczas nabożeństwa pienia 
nali artyści Opery I. Dygas, a + Ń 
Mironowicz i W. Skwarczewska. p...” 
Z kościoła uczestnicy uroczysto, m 
udali się przed gmach Teatru Piani 
skiego, gdzie odbyło się odsłonie 
tablicy ku czci Ś. p. Czesława 


aściw 
Odsłonięcia tablicy dokonał wi R 
minister Alexandrowicz, poc% U z 
przemówienie, poświęcone Czesła yy A 
wi Przybylskiemu wygłosił pri 
Bohdan Pniewski. pd wiadc 

O godz. 12-ej w foyer Teatru <1 zab: 
skiego odbyło się otwarcie wyst t 
projektów dekoracyjnych. 

Wystawa obejmuje 
koracyj i kostjumów, 
z okresu od powstania Teatru A i 
skiego do dnia dzisiejszego Z 
wa zawiera pozatem rękopisy 2U A 
skie, autografy, fotografje ak 
stów, etc. 


Cna p 
żą, Woje 
owąły 
- Bodziew 

aniu 


Posłedzenie | hay: 
parlamentarnej grupy R 


yia 

oświatowej [ron 

W środę pod przewodnic™™ 4 *Ycje, 
sen. Beczkowicza odbyło SIę pos! tonna 


, WA 
dzenie parlamentarnej grupy oś” Błąd ty 


Re PiE i orfanii 
towej, poświęcone omówieniin nji, p, 


nizacji kultury i sztuki W Kaw ok 
Referaty wygłosili człon ról 

grupy sen, Jastrzębowski 9 m i 

bach sztuki plastycznej, ki d gło 


rzyński o zagadnieniach m 3d 
raz w zastępstwie nieobecnef" j 
Sieroszewskiego p. Kaden-Bama N zadne 
ski o potrzebach literatury- téri 44 
Po ożywionej dyskusji W auzi 
zabierali głos reprezentanti peT 
ki, sztuki i literatury postan ia ; 
no powołać podkomisję dla 5 
tyzowania poszczególnych 
nień, 


ypusw g 
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gp1icza* g 
ch, niew 
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iu, ro 
które przyjechały popoł udni 


soy H i jumńe 
pakowały już swoje rzeczy. Ta w popielatym Ko: LM 
dozorcy, że pełniała swoją kartę meldunkową: mazywała 3 „a po FR 
Kozma i z zawodu była krawcową. Joli miała 0% wszyśj Prędz 
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S > ik. Lus 

rawdziwy perski dywan . „4 
p y pe > ścianie g| tów 


odj bara 


ko 


wypchanego pieska. Wszy% 
i umilały pokój, który 
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ami, al 
r says 


zł | ż 
m pok £dn; 
Z dziewc 


ktorki = 


się więc bez celu w pusty 


któr) 
d jater 


że płaciła ję 
razem: „gł 


leżały w przedpokoju, 


rzeczy, a po drugie, 


czna, jak w dniu czerwcowym. Jedna z dziewcząt ubrana ki na gazomierz i-licznik elektryczny. Potem hall, duży ła się płacić czterdzieści pengó miesięcznie, pod cze a U 

w angielski kostjum, wprawdzie nie nowy, ale dobrze skro- jak talerz i pokój z alkowami; z okien, które wychodziły dwie inne lokatorki płaciły tylko po dwadzieścia: h prii 

jony, miała pantofle na niskich obcasach, w dobrym gas na niezabudowane tereny rozciągał się widok aż na Du- czterdzieści pengo Joli korzystała z najrozmaits ir każdd 

tunku pończochy, rękawiczki, torebkę —- wszystko w spo: naj," — ale później, gdy tereny zostaną zabudowane, bę:  wilejów: należały do niej alkowy i hall, mogła * uch" ire 
kojnych barwach, i twarz dyskretnie umalowaną. Druga dzie widać jedynie mury. Mieszkanko miało jeszcze minia- chwili korzystać z łazienki, miala wolny wstęp + pyEJĘ Cenn 
z dziewcząt była ubrana o wiele jaskrawiej. Wszystko, co turową łazienkę i maleńką kuchenkę, oraz ścienna szafe, szafa w przedpokoju należała do miej, mieszkami? yst (rtęć 
miała na sobie, byłe modne i niedrogie. Pantofle jej mo- zastępującą spiżarkę | wynajęte na jej nazwisko i wreszcie obie jej towar. IŻ | 

gły kosztować dwanaście pengó, pończochy dwa pięćdzie- Jakże świetny pomysł miał budowniczy, który na z jakichś tajemniczych powodów musiały opuszczA 


tej wie 


siąt, DĄ płaszcza, koloru błękitnego, jaki tej wiosny koszt właściciela domu wmurował te szafy. Jakaż były szkanie w środy i czwartki od szóstej do dziewiź ; 
był najbardziei modny — najwyżej osiem pengó, a naj- pomocą dla trzech dziewcząt, które nie posiadały ani w nie: czorem. ` 


mniej sześć. 


bie ani na ziemi jednej własnej komody. 


S 


wa lata 


siraszliwej 


trageuji 


ułmęczony naród potrzebuje pojednania i spokoju 


aste wi 


* Szkopof 
4 ajwy wyi 9 
raysl lęła bezpośrednie 

tasta, 


po się do Leridy. Już 30 SHAN 
godz. 14-ej armja gen. Yague 
okolice tego 


enia wi lm samem zakończy się już, 
ras, Bus ŚR Się wkrótce tragedja hisz- 
wska. | 1568. Gen. Franco, niewątpliwy 
roczy: p ycięzca wojny domowej, trium- 
atru nie ząpowiedział znowu zakoń- 
odstoniedk, le zmagań wojennych. Wszyst- 
wa EA Wskazuje na to, że tym razem 
u Tea tai Franco ma rację. Konwulsje 
rsiem lny bratobójczej dadzą się jesz- 


sal w bri Może odczuwać przez pewien 
eleki. Ac różnych ośrodkach kraju, 
śnał za awe jednak działania wojenne 

tą się już zbliżać ku ostatecz- 


zsah zwycięskiemu dla powstań- 


ysił ońcowi, 

X 
eatru PA wiadczą o tem nietyle i nietyl- 
wystają ć zdobycze terytorjalne powstań- 


, ile raczej łatwość, z jaką po- 
a 
dh ne pozycje rządowe wpada- 


zkice 

kiety, > c "ich ręce. Wskazywałoby to na 
tru ważny upadek ducha wśród 
0: a, jk rządowych. Nad rzeką Cinca, 
jsy auto len, 33 mniej więcej linję gra- 
fje artha 4 między Aragonja i Katalo- 


Sa wojska rządowe oddawna przy | 
wały potężne pozycje ochronne, 
bodziewano się więc, że przy for- 

by JKA tej rzeki dojdzie do poważ 
|7 Ę bojów. 

rupy |7 JMcząsem przeprawa przez Cin- 

yła sprawą paru godzin: rzą- 

ietwcha CY niemal w popłochu opuścili 
dni posi ry które stanowiły bramę 
się łą 2 Katalonji, tej niezdobytej 

twierdzy „czerwonej“ Hisz- 


rg 

al 3 Powstańcy wdarli się. dość 
słonko” Rój R Katalonji i kierują 
o potr” Noo Ycięski pochód w stronę 
poseł SĄ, ny. Tylko zdobycie Madry- 
nuzyki dł Mogłoby wywółać analogiezny 
nego sd oralny: Nie zrównoważa i 
pandhi, Ważyć nie moga tego efek- 

he miłitarne sukcesy rządow- 

któ na innych frontach. 

ci muzi Szelkie przepowiednie w sto- 
tanow ej, u do Hiszpanji zawodziły co- 
| skonk 4 już wielokrotnie, tym ra- 
i 2283! Jednak sytuacja jest całkiem 


` gen. Franco wychodzi zwy- 


O A RE | 


| 
| 
| 


ojska powstańcze w Hiszpanii | ko poważne niebezpieczeństwo. 


Koła zwłaszcza lewicowe usiło- 
wały też nakłonić obecnego mini- 
stra spraw zagranicznych Francji 
p. Paul-Boncoura do złamania za- 
sady nieinterwencji i przyjścia z 
pomocą definitywnie już zagrożo- 
nemu rządowi w Hiszpanii. 

Nacisk ten pozostał bez rezulta- 
tu. Nie jest rzeczą trudną zrozu- 
mieć, dlaczego tak się stało: Lon- 
dyn stoi tak twardo na stanowisku 
niemieszania się do wojny wew- 
nętrznej w Hiszpanji, tak obojet- 
nie przyjmuje wieści o zwycię- 
stwach gen. Franco, że i w Pary- 
żu nałożyć trzeba było tłumik na 
zbyt gwałtowne zapędy prohiszpań- 
skie. 

X 

Skąd bierze się obojętność An- 
zlji w sprawch Hiszpanii, na któ- 
rej terenie leży przecież Gibraltar? 
Czyż może być dla Anglji rzeczą o- 
bojętną, że w Hiszpanji, w pobliżu 


| najmniej o 


Gibraltaru, usadowią się Włosi? 

Widocznie liczy Anglja, że Wło- 
si mimo wszystko nie zdołają „usa- 
dowić się“ w Hiszpanji. Zwycięski 
gen. Franco będzie potrzebował 
pieniędzy, a tych będzie mu mo- 
gła dostarczyć tylko Anglja. Może 
już teraz są jakieś układy gospo- 
darcze między gen. Franco a rzą- 
dem Chamberlaina. Ten konserwa- 
tywny rząd nie ma przytem napew- 
no specjalnych sympatyj dla „czer- 
wonej' Hiszpanji i jeżeli będzie 
mógł w przyszłości... kupić od gen. 
Franco trochę niewdzięczności pod 
adresem Niemiec, a przedewszyst- 
kiem pod adresem Włoch, będzie z 
tego bardzo zadowolony. 

W Londynie są też zapewne za- 
dowoleni i z tego, że na gruncie 
Hiszpanji poniosły poważną klęskę 
Sowiety, którym na jakiś czas przy- 
dejdzie ochota do zbyt 


pochopnego mieszania się w spra- 
wy europejskie. 


N. 


Wrażenia z Afryki 


rys. M. Walentynowicz. 


Murzyni chętnie korzystają 


zehłodni... 
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i kuchni elektrycznej 
TEESE 


iszkoły, bibljoteki i domy oświatowe 


maa Kresach 
to najlepsze słupy graniczne 


| 


Kresy Wschodnie — Pińszczyzna, 
Wołyń — to piękny teren pracy dla 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Tam 
przecież najdotkliwiej daje się od- 
czuwać brak oświaty, tam bodaj naj- 
częściej występuje fatalne zjawisko 
„anałfabetyzmu powrotnego“ i tam 
wreszcie o polskiego nauczyciela, o 
polską szkołę i polską książkę coraz 
większym głosem woła budząca się 
polskość wsi i zaścianków. 

Te potrzeby wymagają zaspokoje- 
nia i praca w tym kierunku idzie. 
Polska Macierz Szkolna w swym do- 
robku liczy już ponad 250 szkół po- 
wszechnych, kilkadziesiąt uczelni za 
wodowych — przemysłowych, rzemie 
ślniczuch, handlowych, w tem kilka 
gimnazjów kupieckich. Te szkoły za- 
wodowe cieszą się szczególną fre- 
kwencja. Młodzież chce dziś wy- 
kształcenia w kierunku praktycz- 
nym, które pozwoliłoby jej na szyb- 
kie usamodzielnienie się, na zdobycie 
podstawy do zarobkowania. I wielu 
kandydatów na przyszłych kupców, 


rzemieślników czy przemysłowców 
musiało, niestety, odejść z kwit- 


kiem, bo zabrakło dla nich miejsc w 
tych uczełniach, a na stworzenie klas 
równoległych nie pozwoliła szczu- 
płość środków, jakiemi P. M. S. roz 
porządza. 

Trzeba dodać, że ta młodzież pol- 
ska, która kończy owe szkoły zawo- 
dowe przez dłuższy czas jeszcze ko- 
rzysta ź opieki P. M. S. Absołwenci 
więc gimnazjów kupieckich wysyła- 
ni są na praktykę do firm, do więk- 
szych kupców, znajduja praktykę 
przeważnie w Wielkopolsce, na Po- 
morzu. A potem taki młodzieniec, po 
wróciwszy do swego rodzinnego mia 
sta czy miasteczka na Kresach, otrzy 
ma pożyczkę, skromną zapewne, ale 
niekiedy wystarczającą na założe- 
nie własnego sklepu. Pożyczki są nie 
wiełkie i ilość ich też jest ograniczo- 
na, bo niewielkie są też i środki, ja- 


Praca i twórczość Andrzeja Struga 


Interesująca wystawa Poradni Bihijotecznej 


W ciągu niespełna czterech mie- 
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sko zb sięcy, które upłynęły od czasu 
wal ezmała dwa lata trwają- | śmierci Andrzeja Struga, społeczeń 
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gard? ny aria Hi atego, aein | uczczenia Andrzeja Struga jest o-| 
fenem RÓ Aa ny Sta! SIĘ | twarta w ubiegłym tygodniu w 
niu, ture. Gdyby Hi opej EA rę Mi-| gmachu Bibljoteki Publicznej w 
urme pa tiwiona śr e Jap po- | Warszawie wystawa pod nazwa: 
e Je renie o: osowi, walki na | „Twórczość literacka Andrzeja 
ra porrig skończyłyby się znacz- Struga‘, zorganizówana przez Po- 


a zej, 
jewszy* Nie 
kz © mniej przebieg wojny domo-| 
N s że nasilenie antago- 
koara społecznych w Hiszpanii, 
rd 


| radnię Bibljoteczna 


Związku Bi- 
bljotekarzy Polskich. 


Wystawa ta, która mieści się w 


nowym wi i iblioteki Pu- 

Wop Zo wielkie i że zastosowa- bliczneń p ponies ZO Sh 

à Ż ré awdę AŻ 

ży) Ą Une se zwyciężonych metądy Kadam i so A pta W aen 
„stkie i zo teroru byłoby zbrodnia i ade zorem, Jak, nakiadem | 


‘wiem nowych nieszezęść na- 
'ch. Hiszpanja łak jest 
za wojną domową, że 
zą jej potrzebą jest odpoczy- 


ka Możliwy tyłko w atmosferze 
nania 


ona 


S i polityki kompromisu. 
TUN oczekiwać, że zwycięski 
ał tę drogę właśnie obierze. 


skromnych stosunkowo środków i 
w niewielkich, rozmiarach, można 
zorganizować tego rodzaju impre- | 
zy. 

Wystawa mieści się w 
brzymiej sali. 
dzić 


jednej ol- 
Zdołano tam zgroma 
i umiejętnie rozłożyć tak wie- 
le cennego i interesujacego mater- 


T séid A x jału, że na dokładne zwiedzenie | 
7 Jo Ycięstwo ceni RANCO tstanoż tej jednej sali trzebaby conajmniej | 
latesi jie czynnik pierwszorzędnej | Kilku godzin czasu, 
pacila | piaz Polityce międzynarodowej. Część wystawy poświęcono, zgo- 
1. Podl Sa on tak wiele, niemal | dnie ze zwyczajem, życiu Andrze- 
235 Fa boczi Włochom i Niemcom, iż ja Struga. Część ta, zatytułowana 
ZA Ahom; I usprawiedliwiona obawa o „Andrzej Strug jako człowiek* ilu- 
ch Pr ARR pomnożenie znaczenia | struje licznemi dokumentami, foto- | 
i sk państw na półwy- zrafjami i listami dzieciństwo, mło | 
r cenne Jskim. Niemcy widzą w dość i późniejsze, tak bogate Życie 
ch ER źródło pewnych surow- wielkiego pisarza. A więc fotogra- 
Ay i b. AR *), dla włoch jest to baza fje rodziców i majatku rodzinnezo 
„ać ra k Aoz z której można szacho- | w Konstantynówce, szkołę i stu- 
tej W. na el l Francję. Perspektywa | dja w Puławach, więzienie w cy- 
À Ko A gen. Franco została a tadeli warszawskiej — (tu dowia- 
n., * Specjalnie we Francji ja- | duje się zwiedzający szczegółu, 


zawsze tego samego formatu, z | 
| okragło ścietemi rogami i różnoko- | 
lorowo barwionemi brzegami. I 
zawsze ozdobione sa te rękopisy 


nieznanego powszechnie, że pod-| 
czas pobytu w X pawilonie Strug | 
zajmował się introligatorstwem EA 
za szklaną gablotą można zobaczyć 
oprawiona wtedy przez niego i je- 
go itowarzyszów biblję), zesłanie 
do Archangielska; następny etap 
życia to pobyt w Paryżu i w Kra- | 
kowie. Potem przychodzi okres le- 
gjonów ilustrowany  fotografjami 
Struga w mundurze ułana Beliny, 
i podpisanym własnoręcznie przez 
Piłsudskiego dyplomem odznaki 
„Za wierną służbe' oraz innemi do- | 
kumentami. I wreszcie Polska | 
niepodległa. 

Specjalną piecza otoczono dział 
wystawy poświęcony twórczości li- 
terackiej Struga. Widzimy w nim 
pierwsze wydania wszystkich utwo 
rów. Ułożone w porzadku chrono- | 
logicznym leża za szkłem gabloty 
„Ludzie Podziemni*, „Odznaka za 
wierną służbę“ — potem „Mogiła | 
Nieznanego Żołnierza”, „Klucz Ot- 
chłani*, „żółty Krzyż“... i wresz- 
cie „Miljardy”. Tylko I tom... 

W innej gablocie leżą ksiażki 
Struga tłumaczone na obce języki. 
Dużo ich jest. Najwięcej tłumaczo- 
ne były chyba „Dzieje jednego po- 
cisku“. A można też zobaczy Ci 
„Odznakę za wierna służbe“ i „Mo 
giłę Nieznanego Żołnierza“ wyda- 
ne pismem Braille'a — dla niewi- 
domych. 

Z zainteresowaniem przystaje zwie 
dzający przed gablotą zawierajacą 
rękopisy. Równo uporządkowane, 
ponumerowane, podłużne kartki 
białego lub lekko szarego papieru, 


licznemi barwnemi rysunkami, czę- 
sto, na wzór iluminacyj staropol- 


skich ujmujacemi 
rodzaj ramki. 
girland 


całą kartke w 
Wśród tych ramek i 
wyczytać można męskim 


energicznym charakterem pisma 
skreślone , tak dobrze znane pol- 
ge 3 A i 3 

skiemu czytelnikowi zdania: „Nel- 
| 

lv:zawieruszyła się w iłoku przed 
dworcem. Piastowała wiernie po- 
więrzoną jej torbę polową ojca i 
lornetę...*. 


Najciekawszym jednak ze wszyst] 


kich punktów wystawy jest gablo- | 
ta zatytułowana „Jak powstaje po- | 
wieść. Na 
nych i 
nych notatek, zapisków, 


zarysów i wreszcie ostatecznych » 


wielkiej trzytomowej powieści w jej 


dzisiejszej postaci. Znajdujące się 


w tej gablocie takie przedmioty, 
jak ołówki, miseczki z farba do 
batwienia kartek — czynia zwie- 


dzającemu ten proces twórczy jak- 
by bliższym i bezpośrednim. 

A patrzące na niego z niezliczo- 
nych fotografij i z dwóch portre- 
tów Witkiewicza głebokie, smutne | 
oczy Andrzeja Struga sprawiaja, 
zapomina chwilami, że ten, który to 


ża 


wszystko tworzył już nie żyje 
Przypomina mu o tem dopiero | 
przy wyjściu gablota z prasa po- ] 
śmiertną i fotografjami z pogrzebu 
A. Km. ' 


podstawie zachowa- | 
troskliwie przechowywa- | rozstrzygającą partję 


pierwszych | 
ę | wieczor: a żadna ze stron nie zdoła- 


| naprzeciw 


| nada 


kiemi dysponuje P. M. 5 

A oto inny rodzaj działalności o- 
światowej Polskiej Macierzy Szkol- 
rej na Kresach — bibljoteki. Sta- 
tych i wędrownych btbljotek P. M. S. 
utrzymuje blisko dwa t pół tystąca. 
Bodajże najpożyteczniejsze są może 
właśnie te wędrowne. Zgrabna, dre- 
wniana, zamykana na kluczyk szaf- 
ka zawiera kilkanaście tomów powie 
ści i książek popularno-naukowych. 
Ma je pod swą opieką cały legjon 
„bibłjotekarzy”, przeważnie młodych 
chłopców, majacych zamiłowanie do 
książki, rozgarniętych i poduczonych 
na specjałnym, trzydniowym kursie 

Taki bibljotekarz wraz ze swa 
skrzyneczką w niedzielę czy Święto 
obchodzi chaty swojej wsi, zachęca 
do czytania, zachwala wartość małe- 
zo księgozbioru. Książka przechodzi 
z rąk do rąk. Jest czytana czasami 
indywidualnie, częściej na głos, dzię 
ni czemu korzysta odrazu cała rodzi- 
na. Mały księgozbiorek pozostaje na 
miejscu kiłka miesięcy, czasem na- 
wet cały rok, aby potem wrócić do 
centrali dla wymiany na inny. 

Praktyka wykazała, że jest to je- 
den z najlepszych sposobów pomula- 
ryzacji na wsi polskiej ksiażki. Za- 
potrzebowanie jest. Czytaliby więcej 
jeszcze. Czytaliby jeszcze w tysiącu 
wsiach, ale, niestety, tych bibłjote- 
czek jest zamiało, 

A jeszcze inne pole działalności — 
to domy oświaty, placówki, z któ- 
rych szerokim promieniem rozchodzi 
się kultura: polska, gdzie gospodarz 
—-Polak kresowy może znaleźć dobre 
pismo polskie, posłuchać audycji ra- 
djowej z Warszawy, usłyszeć prele- 
genta, przemawiającego na tematy 

- jemu polskiemu gospodarzowi bli 
skie. Uśpiona polskość kresowa bu- 
dzi się. Potrzeba takich placówek 
jest coraz większa, coraz więcej pa- 
laca. Polskich domów oświatowych 
działa dziś na Kresach dziesięć. Do- 
słownie dziesięć. Ale potrzeba jesz- 
cze setek i setek. 

I na to wszystko też 
stety, pieniędzy. Ale zbliża się dzień 
3-go maja. Zbliża się chwila, kiedy 
na ulice wylegna kwestarze z pusz- 
kami. Kto wie, może z tej zbiórki 
uda się jakoś opędzić potrzeby i przy 
sporzyć polskim Kresom polskich in- 
stytucyj oświatowych. + J.M.T: 


z 
Z 


niema, nis- 


Niedokończona 
partia szachów 


Po 24 latach mistrzowie 
pragną ią rozegrać 


Dwóch mistrzów gry w szachy: 
Amerykanin Frank J. Marshall i 
Niemiec Kurt G. W. Ludecke rozpo- 
częli Bl lipca 1914 r. w New Yorku 
szachów w 
świata. Do 


finale o mistrzostwo 


M2 gw = z Tea 
kopisów, zaopatrzonych datami, | 13 rozegrać Pr na swoją ko 
rzyść ż+rwape ło: odłożyć” ia d 
może czytelnik „żółtego Krzyża” | rzyi é i trzeba było odłożyć ją do 
poznać cały proces tworzenia sie i “ EAT IRK 3 
. . $- 76 OM | 4 E ‘ZVpuszceza e YYZ =~ 
powstawania tej powieści, uznanej | IE TE PRATO Ki c, SS 
`! 3 * rà ta try ° + AJ 
| przez krytykę za jedną z najlep- zk AREPO WA Aaa turt G q 
py a Pr ć udecke nie zjawił się wówczas do 
szych w literaturze europejskiej IE e w u ja > ię V i 1 
6023) 65 TES 'ozgrywki, otrzymał bowiem tej no- 
powieści na temat RZ w PAD > tel NNA ; w > 
. cy BIAT zne wezwanie... T 
Od pierwszych notatek 1922: A Sae S 5 oma 
ar Aao Pan | została wypowiedziana. 
„Wielka wojna światowa ike te- | ; > 
a ZZA Przed tygodniem Kurt Ludecke, 
mat powieści“, poprzez plany roz- A : : 
Ey ENA 5 A który w międzyczasie zyskał sławę 
działów. imiona bohaterów pierw-|. , i jë AZER 
EE TOŃ „_ {jako pisarz i autor książki „Zna- 
szo i dalszoplanowych, przez ko- : « mó 
ź s > {łem Hitlera“, przybył znów do A- 
rektv — dochodzimy wreszcie do! 


jmeryki i w klubie szachistów spot- 


kal swego przeciwnika z przed woj- 
ny. Stary sekretarz klubu wyszukał 
fotografję, przedstawiajacą niedo- 
kończoną wtedy partję szachów w 
pozycji, jakiej została przerwa- 
na. 

Bez trudu udało się zrekonstytuo- 
wać grę. Dwaj mistrzowie zasiedli 
siebie przy szachownicy, 
skupiając uwagę nad wytworzoną 
wówczas sytuacją figur i pionków. 

Ale... przeznaczenie nie pozwoli 
najpewniej na dokończenie tej par- 
tji — obaj gracze zapomnieli w cia- 
gu tego ćwierćwiecza, na kogo przy- 
pierwsze posunięcie... 


GU. m.) 


w 


Ja każdym warsztatem pracy— 


M‘ 


Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia Akcjonarjust h | 


$. A Wys 
oparcie społeczeństwa i rządu Banku Hondlowego w Warszawie 5. EŃ 
p p p ą W dniu 30 marca r. b. nastąpiło dendowej, co już powyżej 
Prez. Klurner © sytuacji gospodarczej Polski Fiportkowanie zanych RDA Hotei a R 
, |dzeń akcjonarjuszów stołecznych in- 

Wczoraj odbyło się zebranie ple- | wanie określonego programu roz- | zał na potrzbę dalszego harmoni- stytucyj bankowych. Odbyło się mia- |1937 r. zamyka się po obu st 
narne Izby Przemysłowo - Handlo- | woju przemysłu i handlu w  po-| zowania koncepcyj i poczynań rzą- nowicie walne zebranie akcjonarju- | sumą zł. 174.064.001.90, a Jaja 
wej, na którem prezes Klarner wy- szczególnych jego dziedzinach o-|du z aktywnością sfer gospodar- szów Banku Handlowego w Warsza- |zysków i strat sumą 14.443.7 
głosił dłuższy referat o sytuacji go-, raz własny wysiłek organizacyjny | czych. Żaden z tych dwu kontra- wie, S$. A. Wszelkich wyjaśnień w spre% 
spodarczej. całego życia gospodarczego. hentów nie powinien mieć przewa- Pebane t y kt į | działalności Banku udzielał p. 

Mówca dokonał przeglądu wszyst Prezes Klarner uwydatnił zna-| gi nad drugim. Umacnianie go- e TERIS panow ia NE Mieczysław Hofman. ; 
kich ważniejszych zagadnień chwi- | czenie budowy C.O.P., podkreślił spodarcze Polski wymaga ze- pr W ayete A gęsi nej Pęk Zysk za rok sprawozdawczy "immm 
li obecnej.Potwierdziwszy pomyślny | doniosłość ulg inwestycyjnych, no-, spolenia czynników społeczno- łat ARETY J dpp p ET p niósł 2.283.914.37, z czego j 
rozwój konjunktury, wysunął tezę, | welizacji ustawy o podatku docho- ' gospodarczych z czynnikami rządo- | letnim okresie bezdy ndowym, zgromadzenie wyznaczyło na Aa 


że nie powinniśmy się obawiać zna- 
ków niepokoju, sygnalizowanych z 
zagranicy, gdyż godspodarstwo na- 
sze w niedużym stopniu jest zalek- 
ne od wydarzeń gospodarczych na 
rynku światowym, nadto posia- 
damy instrumenty i metody „ce- 
od 


lowego  uniezależniania 


świata, 


się 


Co jednak powinno przejmować 
to bierny bilans 
luksus który nie może 
trwać długo. W tym wzgłędzie mów- 
ca wiąże duże nadzieje z działalno- 


nas niepokojem, 
handlowy, 


ścią Rady Handlu Zagranicznego. 


Polska polityka gospodarcza win- 
na zmierzać do wzmożenia konsum- 
cji wewnętrznej i rozszerzenia gra- 
własnej. Sprzyjać 
może temu odpowiedni klimat go= 
spodarczy. Za każdym warsztatem 


nic produkcji 


pracy winno stać poparcie społe- minowych instytucyj kredytowych i | ski — 708,5 milj. zł. Dalej idą Komu 
czeństwa i rządu, lecz nie w imię oszczędnościowych na koniec roku u- | nalne Kasy Oszczędności — 424,3 
wszechpotęgi etatyzmu, lecz w i- biegłego wynosiła 2.744 milj, zł. milj. zl, Bank Gospodarstwa Krajo- 


mię pobudzenia twórczej inicjaty» | 
wy prywatnej. Trzy główne czynni- 
ki umacniania gospodarczego Pol- 
ski są to: akcja rządu w kierun- 
ku wytworzenia ogólnych CA 

sprzyjających pracy | 
jednostki gospodarującej; wypraco | 
rT | 


Podział zasiłków siewnych 


ków i ram, 


dla roin: ów dot«niętych 
pPosuchą 


Uruchomione fundusze w wysoko 


ści 5 i pół miljona złotych na pomoc 


stewną dla dotkniętych posuchą rol- | rze Centralnego Okręgu Przemysło- 
podzielone na posz- 


ników, zostały 
czególne województwa w Sposób na 


stępujący: warszawskie — 1.115 tys. 


zł., białostockie — 1.060 tys. zł., lu 


belskie — 950 tys. zł., pomorskie — 


610 tys. zł., łódzkie — 350 tys. zł. 


U 


kieleckie — 260 tys. zł, krakowskie 


— 185 tys. zł., lwowskie — 185 tys 
zł., poleskie — 110 tys. zł.; 


wództwa: wileńskię, nowogródzkie 


woje- 


stanisławowskie i poznańskie po 109 
tys. zł; województwo wołyńskie o- 
trzyma — 70 tys. zł, tarnopolskie— 


85 tys. zł, i śląskie — 25 tys. zł. 


Koszty obniżenia oprocentowania 
udzielonych funduszów wynoszą 95 


tys. zł. 


Obchód 10-lecia 


działalności 


dyrektora Związku 
Rzemieślników Chrześcijan 


(imt.) Dziesięć lat — to spory 


szmat życia ludzkiego. Ale dziesięć | komitetu traktatowego brał udział 


lat nieprzerwanej, wytężonej pracy 
na odpowiedzialnym posterunku kio- 
rownika wielkiej organizacji, liczą- 
cej tysiące członków, wiele dziesiąt- 
ków oddziałów, ogarniającej całą 
Polskę — to coś więcej jeszcze. To 
już jubileusz. 

Takim jubileuszem, obchodem, któ 
ry zgromadził kilkuset uczestników, 
uczciło onegdaj Koło Zarządów ce- 


chowych — dziesięciolecie pracy 
p. Józefa Glapińskiego, dyrektora 
Zwiazku Rzemieślników Chrześci- 


jan. 

Obchód ten odbył się w pięknych 
salach starej Kamienicy Kasztełań- 
s-i. przy ul. Miodowej, w dawnej 
siedzibie Chodkiewiczów, od wielu 
lat należącej do Związku. Wygłoszono 
sporo zamówień. Wśród innych prze 
mawiali pp. poseł Antoni Snopczyń- 
ski, prezes Jan Mencel i prezes Sta- 
nistaw Lipczyński. Odezytano też du 
żo depesz i pism gratulacyjnych, w 
uznaniu zasług tego działacza, nade- 
słanych przez prowincjonalne organi 
zacje rzemieślnicza 


| wych mieszanych komisyj rządo- 


i 


} 


dowym, zniesienia świadectw prze- 
mysłowych, przedłużenia obniżki 
składek ubezpieczeniowych. 

W konkluzji prez. Klarner wska- 


wo - administracyjnemi 


wienia kraju. 


Wzrost wkładów 


Według danych Gł. U. 8. ogólna su 
ma wkładów w instytucjach kredyto 
wych i oszczędnościowych na koniec 
roku ubiegłego wynosiła 3.828,1 mi- 
lżgonów złotych. 

Pięrwsze miejsce co do sumy wkła 
dów zajmuje P. K. 0O., a mianowicie 
1,087,4 milj. zl., następnie Komunal- 


479,9 milj. zł. 


złotych. 


Kredyty krótkoterminowe 


Ogólna suma kredytów krótkoter- 


Najwięcej kredytów udzieliły ban- 
kt prywatne, a mianowicie na sumę | Bank Rolny — 240,7 muj. zł, 


nw na 


Inwestycje prywatne w C.O.P. 


tematem korferencji gospodarczej w Sosnowcu 


W dn. 5 kwietnia r.b. odbędzie 
się w Sosnowcu konferencja izb prze 
mysłowo-handlowych w sprawach 
Centralnego Okręgu Przemysłowego. 
Na konferencji tej wygłoszony zo- 
stanie szereg referatów, a mianowi 
cie: 1) Informacje ogólne o struktu- 


2) Rola 


druga konferencja Związku 
|wego; 2) Ulgi inwestycyjne i inne |charakterze 
środki pomocy dla przedsiębiorstw, 


organizowanych na obszarze C.O.P.; | 


nej. 


Anschluss i wymiana towarowa z Litwą 
przedmiotem obrad Rady Handlu Zagrani(z iego 


Na odbytem ostatnio zebraniu 
prezydjum komitetu twaktatowego 
Rady Handlu Zagranicznego oma- 
| wiano szereg spraw aktualnych w 
związku z obecną sytuacją politycz- 
no-handłową i przewidywanemi ro- 
kowaniami. 

Specjalną uwagę zwrócono na 
zagadnienie włączenia Austrji do 
Niemiec, następnie omówiono spra- 
wy, związane z przewidywanemi ob- 


wzajemnej wymiany 


wentualnych 
belgijskich, które między 
no-handlowych ram dla naszego 
wych polsko - rumuńskiej i polsko- 
węgierskiej, w których z ramienia 
komitetu traktatowego udział weż- 
mie dr. Marchwiński, 

Dyr. Bykowski, który z ramienia 


feratu dyr. Barańskiego sprawę wi- 
doków wymiany towarowej z Litwą, 
której wznowienie należy przewidy- 
wać w wyniku normalizacji sto- 
sunków politycznych pomiędzy Pol- 
ską i Litwą. 


Widmo ceł prohibicyjnych 


mie grozi polskim szynkom 


Senat amerykański odrzucił u- terem szynek do Ameryki jest Pol- 
chwaloną przez kongres ustawę o ska, która w r. 1937 wywiozła do 
podwyższeniu cła przywozowego od Stanów Zjednocz. artykułu tego 
produktów wieprzowych o 6 centów za 50.316.000 zł. Zatem wiadomość 
czyli 32 gr. na 1 funcie amerykań- | powyższa rozwiewa groźbę utraty 
skim. |50 miljonów zł., jaką nad naszym 

Jak zaznaczyliśmy w numerze obrotem zagranicznym zawiesił 
wczorajszym, największym impor- kongres amerykański. 


OO 
Higjena — to zdrowie 


Wielu higjenistów twierdzi, że jedynie mechanicznie wykonane opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej higjeny. 


MASZYNOWO — BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreno-Nervosin" Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (no- 
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. 

Dbając więc o własne adrowie, żądajcie proszków Ż KOGUTKIEM tylko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH, — gdyż dzięki temu wnżk- 
mięcie mazażanią zdrowia na przykre niespodzianki. 315 


w ostatnio prowadzonych rokowa- 
niach handlowych z Grecją — zło» 


w dziale 
tworzenia wspólnemi siłami progra 
mu uprzemysłowienia i uhandlo- 


w instytucjach kredytowych i oszczędnościowych 


ne Kasy Oszczędności — 829,9 milj- 
zł., banki prywatne — 556,2 milj. zł. 
i Bank Gospodarstwa Krajowego — 


W porównaniu do końca roku 1936 
wkłady oszczędnościowe w ciągu u- 
biegłego roku wzrosły o 614,9 milj. 


710.5 milj zł, następnie Bank Pol- 


wego — 336,2 milj. zl. i Państwowy 


inwestycyj prywatnych w 
C. O. P. Po referatach tych nastąpi 
koreferat prezesa izby sosnowieckiej 
na temat roli samorządu przemysło- 
wo-handlowego wobec inwestycyj w 
Centralnym. Okręgu Przemysłowym. 
Po południw tegoż dnia odbędzie się 
Izb o 
wewnętrznym w spra- 
wie zagadnień polityki inwestycyj- 


żył sprawozdanie z przebiegu tych 
rokowań oraz omówił zawarte ukła 
dy w znacznym stopniu rozszerza- 
jące ramy polityczno - handlowe 
towarowej. 
Prezydjum postanowiło wydelego- 
wać prof. E. Trepkę do udziału z ra 
mienia komitetu traktatowego w e- | 
rozmowach polsko- | 
innemi | 
mają na celu rozszerzenie politycz- , 


wywozu do Belgji. Na zebraniu 0- | 
mawiano również na podstawie re- | 


rok 1937. 


dodatni wpływ, jaki 


ku akcyjnym. 


następnie wybrany 
wodniczącego. 


nie. 


Najlepszym tego 


WALUTY I DEWIZY 
towo - 
tach małych.  Nołowano: 


Londyn 26.35, 


chwaliła wypłacić swym akcjonarju- 
szom  4-procentową dywidendę za 


Fakt ten należy podkreślić z uzna- 
niem, tak ze względu na korzystną 
działalność Banku, jak i z uwagi na 
niewątpliwie 
wywrze on na naszym ogólnym ryn- 


Zebranie zagaił prezes Rady Ban- 
ku, b. min. August Zaleski, który teź 
został na prze- 


Sprawozdanie Rady podkreśla po- 
głębienie się poprawy gospodarczej 
w Polsce w roku sprawozdawczym. 
W związku z tem nastąpiła również 
pomyślna ewolucja rynku pieniężno- 
kapitałowego. Wytworzyła się dodat 
nia atmosfera dla rozwoju działalno 
ści bankowej w Polsce i na tem też 
tle sytuacja Banku Handlowego w 
Warszawie przedstawia się pomyśl- 


dowodem jest 
nawrócenie Banku do polityki dywi- 


Giełda pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy walu- 
dewizowej w Warszawie tenden- 
cja dla dewiz była słabsza, przy obro- 
Amsterdam 
293.80, Bruksela 89.75, Helsingiore 11,66, 
Medjolan 27.96, Nowy 


; a 
dendę 4 proc. kapitału zakł lt tub 
iło JI 


t. zn. zł. 1.000.000. s em do 
Walne zgromadzenie udziel (pig 
dnomyślnie absolutorjum — wiati wo p 
Banku, poczem przystąpiono do towa 
borów, na podstawie których do 
dy Banku i do Komisji Rewizyi Najpier 
wybrano ponownie ustępujący èi stop: 
roku b. członków. W ten sposób 8 ry 9 chaz 
Rady Banku przedstawia Się ja M dod] 
stępuje: Prezes Rady — Zalesk Al 
gust; wice-prezesi Rady — żyć i 
ski Józef, Nowakowski Leon, Fa Te, , 
Alfred; członkowie Rady — BTO Teatr > 
wski Mieczysław, Gairdner A y 
C. D., Kozieł Jan, Kronenberg ý Tatr p, 
pold Jan bar., Landau Szymon, | tek o 
tioli Raffaele, Młynarski Fe air 
Morpurgo Edgardo, Natanson mi Tec 
dward, Pannenko Ludwik, Ps ni Sl j 
Władysław, Strasburger Hen z ie: 
Thiel Stanisław, Tuchołka Wie i eatr A 
Wierzbicki Andrzej, Wiślicki Fenit: 5 
Komisja Rewizyjna: Pp. BUM fatt A 


Józefat, Kronenberg Ludwik, Me! Teatr y 


Stanisław, Olex Edward, R: B-e; 

Zygmunt. ko 7 
tj, rz 
ele o g 
„Teatr s 
Teatr y 


4 i pół proc. ziemskie poznańskie, | Mony, 
„K" 62, 5 proc. Warszawy z di Jralik 
69.50, odcinki po 1,000 zlotych 10 u Ma 

Warszawy z r. 1936 70, 5 proc. Pion, 
roku 1933 63.50 — 63.75, 5 Pro dodą sk 
kowa z r. 1933 — 59.75, 5 proc. Rag fa. Po 
z r, 1933 — 56,50, 5 i pół proc. kie 


1 


Jork 5.30,25, Nowy Tork kans] 5.30.50, miasta: Warszawy 7-ma em. — 6 h peric 
Oslo 132,40, Paryż 16.34, raga 18.52, . 

Sztokhołm 135,85, Zurych 121,75. Bank PDZ CE RE eoria i 
Polski płacił za dolary amerykańskie Keer. 
5.27, kanadyjskie 5.24,50, floreny holen-|  Dolarówica 40,5 Filka 
derskie 292,80, franki francuskie 16.04,| Inwestycyjna I em. 8i. be. pea 
franki szwajcarskie 121,25, belgi belgij-| Inwestycyjna TI em. 80,5. NE 
skie 89.50, funty angielskie 26.26, funty |  Konsolidacyjna 66. Konna 
palestyńskie 25.95, guldeny gdańskie] 4 i pół proc, Poż. Wewn. 65,5 (DL 
99,75, korony czeskie 13.80, duńskie NAJ 
117,05, norweskie 131,75, szwedzkie 


135,20, liry włoskie 22.60, marki fińskie 
niemieckie 98, niemieckie srebr- 


11.25, 
ne 108 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja była u- 
trzymana, przy obrotach ograniczonych. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu gieldy 7 
żowo - towarowej w Warszawie 08"; 
obrót wyniósł 1.366 t, w tem ż ` 
t. Nitowano za ;00 kig. parytet y 3 
gon Warszawa w bandlu hu iea jednob ihyk ( 


Notowamo: Bank Polski 11.25, Lilpopy | duakach wagonowych: psze 


65.25, Modrzejów 13.50, Żyrardów 69.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dła papierów procentowych tenden- 
cja była słabsza, przy większych obro-| 
tach 3 proc. poź, inwestycyjną. Notowa- 


no: 3 proc, inwestycyjna I em. 81, 


Świąteczne wycieczki 
zagraniczne 


Urozmaicony program zagranicznych 
wysieczek ORBISU ma okres Świąt 
Wielkanocnych obejmuje wyjazdy: do 
Berlina od 14 — 20 kwietnia, Rygi od 
15 — 21 kwietnia, Budapesztu od 15— 
19 kwietnia i Bukaresztu od 14 — 21 
kwietnia, oraz wyjazdy indywidualne do 
Anglji, organizowane przez cały kwie- 
cień. 

Wszystkie wycieczki urządzane są w 
2 wariantach, a mianowicie, uczestnik 
korzystać może bądź ze wszystkich 
świadczeń, jak: paszport, przejazdy, u- 
trzymanie, zwiedzanie i t. d, bądź też 
uiszcza opłatę jedynie za paszport indy* 
widualny lub zbiorowy wraz z wizami 
oraz przejazd, Cena udziału w wyciecz- 
ce do Berlina, obejmująca wpis na pasz- 
port zbiórowy, wizy i przej wynosi 
zł, 87,—, w wycieczce do SR 55—, 
do Bukaresztu zł. 97—, do Budapesztu 
zł, 99-—, Cena udziału w tych samych 
wycieczkach łącznie z utrzymaniem,hote 
km ibd, wynosi: do Berlina zł. 243,—, do 
Rygi zł. 110—, do Bukaresztu zł. 165—, 
do Budapesztu zł. 173,—, 

Wyjazdy indywidualne do Londynu są 
urzą za opłatami ryczałtowemi, o- 
bejmującemi 2 tygodniowy p zas 
graniczny oraz przejazd od granicy pań- 
stwa p. Zbąszyniem do Londynu i z po- 
wrotem. Opłata ryczałtowa, zależnie od 
trasy podróży oraz klasy w pociągu i na 
statku wynosi od zł. 330,—, 

rd we wszystkich placówkach OR 


ta 27 — 27,50, zbierana 26.50 — 27: {Capit 
| wona szklieta 27.50 — 28.25, ŻYłO M. Ro 
19.25 — 19.75, jęczmień browarny i yie 
|-— 19.75, jęczmień I st. 17.75 — A 
17.25 =- 17,50, III st. 16,75 — 17 
wies I st. 21.25 — 22, II st. 19,757 
gryka 18 — 18.50, wyka 22 — 23 


pel 


pszenne średnie 14,75 — 15.25, 
miałkie 14.75 — 15.25, otręby żyta 


— 


— 12.75, otręby jęczmienne 13. gt 
groch polny 4 — 26, groch „Vico Atit r, 
— 29, łubin niebieski 15 ZY 
16, łubin żółty 15.25 — 15.73 o allałto, | 
pak ozimy z workiem 53.50 — A ' A 


ry 51.50 — 52.50, rzepik ozimy i 
49 — 5, seradela 33 — 4, 5a 
ski 107 — 112, koniczyna czerwo 


udjo; 
rowa bez grubej kamanki 75 — O Ylowy; 
wona bez kanianki o czystości 210, bit Wiatowi 
125 — 135, biała surowa 190 — 1 p t: „D 
ła bez kanianki o czystości 240-107 „Uł 
220 — 2340, koniczyna szwedzka aps Siecha: 
250, makuchy Iniane 19.50 — ©" Tig orctonną, 
kowe 16 — 16.50, al A 23.25, ziem ada: 
18.50, śrut sojow alaien ent z c: ><! 
maki jadalne 4 5 4.25, fabryczne Sego, cur 
— 4, słoma żytnia prasowa ta 0,75 A 
1,75, siano prasowane gat. burn$izisiei, 
11.25, gat. II-gi 8.25 — 9, M dyr 
ków pastewnych 75 — 85 istra 
bony k Solista 
Wylosowane PARSE 


faj? k rs 
Funduszu Inwestycyjne >": 
Urząd Długów Państwa komin i wy 
je, że w dniu 31 marca 1938 r- uee, 4 
sowane zostały do umorzenia Poj Ma > 
Funduszu Inwestycyjnego; SĄ B41 kra x 
ne nr. nr. 2272, 6707, 18104, yk 
23837, 36667 i ZIAŚR. 


bl 
WY 


KWIECIEŃ 


PIĄTEK 
Teodory 
Wsch. sł. 5.13. Z. 6:08, 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 

Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 
ti 10 st, w Wiełkopolsce' i w Krakow- 
ii Sm do © st. na Wiłeńszczyźni. W Pol- 


dzieliło środkowej było plus 8 st. W górach 
wła Y od plus 6 w Zakopanem do —5 st. 
no do orochcie. Na Kasprowym Wierchu 
h do lowano —1 st. 
Rewiri , . POGODA NA DZIŚ 
jących i „Pierw pochmurno i deszcze, póź- 
ują $] stopniowe przejście do typu pogo- 
To charakterze zmiennym. Temperatu- 
się jak i u yma się bez większych zmian, 
aleski A dość silnych wiatrach zachodnich. 
— żych! 
o Paw. W teatrach 
— Broni Teatr Wielki: „Pan Twardowski". 
er A watr Narodowy: „Cyrano de Berege- 
werid Tatr Polski; „Noc Listopadowa", po- 
moel io 0 $odz. 8-ej. e 
ci f fatr Letni „Dama od Maksyma". 
tangon DS o fodz. 8-ej wiecz. 
, Psa fatt Mały; „Freuda teorja snów”. 
Hen tatr Nowy: „Dar Poranka”, pocz: o 
, Wiedkf i, 3-0 SER. 
ki Feliks alr Atereun: „Cieszmy się życtem 
: 1... £odz, 8-ej wizcz 
>p, BU aj Malickiej: „Jastrząb wśród go- 
rik, MEN: 


-Psarskęąc tt Kameralny: „Żabusia”. Pocz. o 
; Ro. rej wiecz, 

uSyjskie Studjo Dramatyczne: „Bu- 
m Przędst. w piątki, soboty i nie- 
IT £.0 godz. 8-ej wiecz. 3 
reni 8.15; „Cnotlriwa Zuzanna”. 
Wielka Rewja: Z powodu próby 


Szynny, 
roku d pralik Warszawski; „Os: Cyrelik — 
rh 10, Aawa", 
i pili - Qui - Pro Quo (Cukiernia 


Radot hag' iska, Mazowiecka 12): „Skąd — 


c, sd Gaj, POCZ. o godz. 7,30 i 10-ej wiecz. 

oc obit s = Club: Szopka polityczna J 

" 208 i Światopełka Karpińskie- 
ktsg? godz. 7.30 i 9.30 wiecz. 

E Nut Reduty (Kopernika 36-40): 
hen Einsteina", Pocz. o godz. 8-ej 
pz 
ję. karmonja: koncert symfoniczny pod 

Ansermeta 
5,5 ORMACJĘ O FILMACH DOZWOL. 


KOŁA MŁODZIEŻY: Tel 7-11-25. 


ka. W Kinach 
| Raw itam" 
ż awinilam", 
AE waj lantic (Chmielna 35): „Kurjer car- 
m, w R 
i jedno ayk (Chmielna 35): „Pani Walew- 
— 2h < 
żyto GARL (Marszałk. 125): „Znachor”. 
arny Cao l Świat 50); „Maskarada" 
5: ae : (N. Świat 19): „Fortan- 
- 1123: atit 
15 — 2 kite; „Moja panna mama” i „Zako- 
- 23, P sz kol iety“, 
ski P ppa; „Pani Walewska”. 
ab am€ Ho nja: „Gdy kwitną bzy”. 
nna Wynn. *90d: „Kombałanci”, 
50 — Pal: „Lekarz pięknych kobiet". 
1 30,50 ga: „ranowie z Towarzystwa”. 
23 TY "va Parafii św. Andrzeja: „Krol Kró- 
t. (AT 
10128 estic; „Złoto na ulicy”, 
1 22.252903: „lch stu i ona jedna” i „W-6 
sor” 30M NYlądował", 
— 16. paki: „Życie ulicy". 
| pszef a Tombola „Kusicielka”* i „Go- 
tnie 125 ją. o susy”, 
5 — adium; „Pensjonarka 
„Vie py uKrówwa pizedmieścia”. 
15. j Trimon: „Król i chórzystka” i 
75 „TE Rag, wicie", 
54.50. Ron P3 uPerły korony”. 
ny i Gł. "w cztery oczy”. 
1 à% „Port Artura" i „Kto ostatni 
won sd dla uje rę 
"110, djo: „Alarm w Pekinie”, 
0058 iatoj 4” ytworny świat", 
it; H n e 
97 pr Ron: „Dziewczęta z Nowolipek", 
ka | „Ułan kg. Józefa". 


0, rzepź ictorraj „Bohater naszych czasów” 
A: „Kobiety nad przepaścią”. 


we 18 
25, rer dig * „Towarzysze broni" i rewja, 
eza > ego « Krukowskiego i L. Lawiń- 
| 6. 
10.75 „b. Z FILHARMONJI 
ga burts Sieiszy > 
i dom koncertem symfonicz- 
Mig F£ować będzie słynny ka- 
i Sali zWajcarski Ernest Anser- 
y k BA będzie doskonały wioloncze 


Acois Navarra z Paryża, który 
Sy muzycznym w r. 1938 w 


Kinkar 
jnegifi trzymał pierwszą nagrodę. Z 


ró 
muniki. Orkiestrowych. na pierwszem 
wylot esa mmenić należy Suite z naj- 
r. ye. Po babetu Sirawińskiego „Taba 
a Bon?) M... atem usłyszymy symionję D- 


z 
yznaczo |! wa i uwerturę do opery „O- 

13417 ira ELN agnera. Solista p. Na- 
, Yona koncert Dworzaka. 


KWIDAGYJNA 


STAWA PRZEDLICYTACYJNA 


LIGYTACJA 


w dn. 1, 2 i 3 (niedziela 
ILUSTROWANE KAT 


Dn. 5, 6, 7,8i9 
DZIEŁ SZTUKI, głośnych w Polsce zbieraczy, P.P.: P 
miotów w XV działach, Meble antyczne, obrazy st. i no 
brązów, porcelany, kryształów, bromi i t. P.). 

) kwietnia b. r od godz. 10 do 18 wiecz. 
ALOGI w cenie 1.— zł. na żądanie. 


kwietnia b. r. Pocz. punkt. o godz. 18-ej wiecz. WSPAN 


„PAŁAC SZTUKI“ 


Z 


IAŁYCH KOLEKCJI 
rof. Inżyniera T.G.i A.Z.S. {850 przed- 
wej szkoły, kolekcja dywanów, sreber, 


Warszawa 
TRĘBACKA 2, tel. 520-87, 


(Z działalności Instytutu Józefa Piłsudskiego 


Odbyło się doroczne walne zgro- 
madzenie Instytutu Józefa Piłsud- 
skiego pod przewodnictwem marsz. 
A. Prystora, poświęcone sprawozda 
niu z działalności za rok 1937 oraz 
omówieniu planu praey na rok bie- 
żący. W sprawozdaniu za rok ubie- 
gły dyr. Instytutu dr. Wacław Li- 
piński stwierdził rozwój Instytutu 
we wszystkich jego działach. 

W dziale naulcowo-archiwdnym 
prące Instytutu obejmowały m. in. 
gromadzenie materjałów od osób, któ 
re bliżej współpracowały z Piłsud- 
skim, albo też odgrywały poważniej- 
szą rolę i mogą dziś jeszcze dać waż- 
ki materjał historyczny. Pozatem In- 
stytut opracowywał biografję w za- 


Zbiorowych Józefa Piłsudskiego", w 
nakładzie 45.000 kompletów 10-tomo 
wych. 

Wniosek o udzielenie zarządowi 
absolutorjum został jednomyślnie u- 
chwalony. ` 

Plan pracy na rok bieżący przewi- 
duje dalsze starania o powiększenie 
materjałów naukowych i archiwal- 
nych. Instytut zapoczątkuje w roku 
bieżącym wydawnictwo „Rozprawy 
Instytutu Józefa Piłsudskiego" oraz 
przewiduje wydanie listów Józefa 
Piłsudskiego z lat wojny światowej, 
niewydanych dotychczas, w opraco- 
waniu dr. Kazimierza Świtalskiego. 

W wolnych wnioskach płk. Borkie 


WYSTAWA SZKICÓW DEKORACYJ- 
NYCH I KOSTJUMOWYCH W TEA- 
TRZE POLSKIM PIĄTEK, i kwietnia. 

W związku z obchodem 25-lecia ist- 6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
nienia Teatru Polskiego, urządzona zo- DI 6.40 BEZ sapii 2% 
stała w foyer teatru specjalna wystawa | Pzienni! poranny. 7,15 Muzyka z płyt. 
retrospektywna szkiców dekoracyjnych 8.00 Audycja dła szkół. 11.15 Audycja 


; i j j "| dla szkół, 11,40 Płyty. 11.57 Sygnał cza 
i kostjumowych, obrazująca twórczość | su. 12.03 Audycja południowa. 15.30 Wia 
20-tu artystów malarzy, którzy w ciągu 


domości gospodarcze. 15.45 Wesoła au- 
25-letniego istnienia Teatru Polskiego | dySja dla dzieci. 16.00 Rozmowa z cho; 
współpracowali z kierownictwem przy 


rymi. 16.15 „Ze wspomnień komilitona' 
Zn - à ; — lekka audycja muzyczno - słowna. 
wystawianiu  majwybitmiejszych wido- 
wisk teatralnych. 


16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Pośred 
Urządzeniem wystawy zajmował się 


nictwo pracy — wyśł. Romana Dalbo- 
rowa. 17.15 Z teki kompozytorów lwow- 
p. dyrektor Mieczysław Treter, który 
też napisał wstęp do katalogu. 


skich (koncert ze Lwowa). 17.50 Prze- 
śląd wydawnictw, 18.00 Komumikat śnie 

Niezależnie od szkiców dekoracyj- 
nych i kostjumowych wystawa obejmu- 


$owy z Krakowa i Wiadomości sporto- 
je kałkadziesiąt autografów  najznako- 


we z Warszawy. 18.10 Muzyka lekka z 
mitszych pisarzy polskich i obcych, o- 


Radio 


-f oskarżonemu 


kresie najnowszej historji. 


W dziale wydawniczym na pierw- 
sze miejsce wysuwa się znaczny wy- 


siłek, związany z wydaniem „Pism 


Ochrona polskiej twórczości na Litwie 


Delegacja Związku Autorów, 
Kompozytorów i Wydawców „Ząiks* 
|w składzie prezesa Zarządu Głów- 
nego J. Boczkowskiego, dyrektora 
| zen. W. Rudnickiego i radcy praw- 
nego J. Lesmana przyjęta była 
dnia 30 marca r. b. w M.SZ. przez 
dyr. Zażulińskiego i złożyła mu 
szczegółowy memorjał w sprawie 
uregulowania pomiędzy Polską a 


T Z 
Lekarz odpowiada przed sądem 
za masowe wypisywanie recept na morfine 


Przed Sądem Okręgowym w Po- 
znaniu rozpoczęła się sensacyjna roz 
prawa przeciwko dr. Harembskiemu, 
o wydanie narkoma- 
nom w ciągu dwóch lat ogromnej ilo 
ści recept na morfinę i opium. Akt 


j|oskarżenia zarzuca dr. Harembskie- 
mu, iż wydał on w ciągu tego okre- 
su czasu około 8.040 recept na 2.370 
gramów morfiny, oraz 1.408 recept 
na '21.130 gr. opium. Za każdą rece- 
ptę oskarżony pobierać miał 1 zł. 

W obszernych zeznaniach, dr. Ha- 


Jastrzębiem w tej nowej sztuce 
Jana Adolfa Hertza jest inżynier 
Stefan Wardęski. Bardzo złym ja- 
strzębiem. Ma to być człowiek twar- 
dy i zły — dla wszystkich: dla mat- 
ki, którą niby kocha, dla starego 
„ochmistrza', dia pół obłąkanego 
brata, dla robotników w swej fa- 
bryce, nawet dla żony, którą podob- 
no kocha nad wszystko. Słowem — 
wcielenie twardości i prozy, czło- 
wiek, który wierzy, że wszystko 
można kupić. 

Naokoło niego same „gołębie, 
same duchy szłachetne i czyste. 
Matka, mimo siwych włosów Szcze- 
biocąca o interesach; obłąkany brat, 
który pracuje nad wynalezieniem 
jakiegoś uniwersalnego środka, ma- 
jącego przynieść ulgę cierpiącej 
ludzkości; lekarz — idealista; szla- 
chetny stary sługa; żona-anioł; 
przyjacieł pełen poświęcenia i mi- 
łości. Ten jastrząb napada na bez- 
bronne gołębie, rani je wszystkie 
swym ostrym dziobem — ale osta- 
tecznie, kiedy gołębie poszły po ro- 
zum do głowy i zawarły, zaczepno- 


odporne przymierze, ustępuje poko- 


płyt. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 Ku- 
rent staroświecki: „Pan Eugenjusz” — 
szkic obyczajowy wg. Bartelsa. Opra- 
cowała Stanisława Harasowska (z Wil- 
raz nieżyjących wybitnych aktorów pol- 
skżch. 
Otwarcie wystawy nastąpiło wczoraj 
o godz. 12.30. Publiczność będzie mogła 
zwiedzać ją w antraktach podczas przed 


wicz zaproponował, aby walne zgro- 
madzenie wypowiedziało się w spra- 
wie potrzeby utworzenia na Uniwer- 
sytecie Józefa Piłsudskiego katedry 
najnowszej historji polskiej. 


„DAR PORANKA” 
W TEATRZE NOWYM 

Od czwariku na scenę Teatru Nowe- 
go została przeniesiona z Teatru Naro- 
dowego urocza komedja włoska Forza- 
na „Dar poranka” w reżyserji Cwojdziń- 
skiego z koncertowo grającą parą wy- 
konawców rół głównych: Lubieńską i 
Różyckim. Przemiła komedja Forzana 
przyjęta została bardzo życzliwie przez 
krytykę i przez publiczność, zapełniają- 
cą wi ię. 


„BAJ*, KUKIEŁKOWY TEATR 
" DLA DZIECI 

„Baj', grający w sal Konserwatorjum 
(Okólnik 1), w niedzielę, dn. 3 kwietnia 
o godz. 16-ej daje przedstawienie p. t. 
„Dziwny doktór w Afryce" (serja II) A. 
Strasmanowej, muz, Osserówny. 
Przedsprzedaż w redakcji „Słonka” 
(plac Piłeudskieśo 1, tel. 2-00-55). 


ROSYJSKIE STUDJO 
DRAMATYCZNE 
Rosyjski Strdjo Dramatyczne daje w 
piątki, soboty i medziele świetne przed 
stawienie sztuki Ostrowskiego „Burza”, 
w reż. B. Sikiewicza, z Haliną Gulanic- 
ką w roli głównej. 


— 


„KJ Pałacu Sztuki“ 


„Pałac Sztuki”, największa płacówka 
dla handlu dziełami sztuki w Polsce, za 
chęcomy powodzeniem: bcytacji zbio- 
rów ś. p. Min. Szebeko, uzyskał do 
sprzedaży drogą licyłacji mające ulec zli 
kwidowaniu zbiory znakomitych zbiera 
czy PP.: Prof. Inż. T. G. i AZS. Już w 
dn. 1, 2 i 3 kwietnia r. b. otwarta bẹ- 
dzie wystawa przedlicyłacyjna tych zbio 
rów, a licytacja odbędzie się dn. 5, 6, 
7,8 i 9 kwietnia. 

W związku z tem, w „Pałacu Sztuki” 
wre niebywały ruch, 4 salony uległy o- 


Litwą stosunków w dziedzinie wza- 
jemnej ochrony praw autorskich 
twórców polskich i litewskich. 

Jak wiadomo, Litwa nie należy 
do Konwencji Berneńskiej, wsku- 
tek czego twórczość polska na Li- 
twie pozbawiona jest dotad jakiej- 
kolwiek ochrony, aczkolwiek infil- 
tracja tej twórczości jest bardzo 
znaczna. 


| 


rembski wyjaśnił, iż morfinę przepi 
sywał w celach leczniczych, uważa- 
jąc to za ostateczną konieczność, bo- 
wiem liczni jego psychicznie chorzy 
klienci nie mieli środków materjal- 
nych na normalną kurację. Gdyby 
Poznań — twierdzi dalej oskarżony 
— miał lekarzy specjalistów w lecze 
niu narkomanów, nie byłoby do tego 
doszło. 


| 


Szereg świadków, pacjentów o- 
skarżonego, potwierdza zarzut wypi- 
sywania przez dr. Harembskiego re 
cept na morfinę. 

Dziś przesłuchani zostaną w cha- 
rakterze biegłych: dr. Horoszkiewicz 
i płk. dr. Narantowski. 


A FTA OOO TOGO OE 


Froterowanie wiórkowame, cykli. | próżnieniu, by dać pomieszczenie na 

nowanie, mycie i wspaniałe i różnorodne zbiory, które 
opatrywanie okien, sprzątanie biur i| obejmują około 1.000 przedmiotów w 15 
mieszkań, dyzyntekcja, od płuskiew, csay- | działach. 


szczenie tapet j sufitów pastą na sucho, 
oraz stała ich konserwacja, robota fa- 
chowa, Cegielski. Browarna Nr. 8, tel. 
6-28-92 ; s2 


Z okazji tej bcytacji „Pałac Sztuki” 
wydał ilustrowane katalogi, które w ce- 
nie 1 zł. można otrzymać ma miejscu. 


„JMastezyb wśród yołelbi 


J. A. 


HMertza. Teatr Malickiej 
nany z pola walki, Morał z tego wy-| — nie ratują sytuacji. Autor przy- 
nika oczywisty, że złość ludzka bę-| płątał do tego jakąś historię straj- 
dzie wi ie sama pokarana i żejku i lokautu w fabryce, okrutnie 
nawet jeżeli ostatecznie fałszywie postawioną, co oczywi- 
rzucają zołębią postawę i za- ście nie przyczynia się do podnie- 
sienia wrażenia. 

Aktorzy Teatru Malickiej pod ba- 
tutą Sawana nie znaleźli w sztuce 
Hertza pola do prawdziwego popi- 


szcie 
gotebie, 


swoja 


czynają na razy jastrzębia odpowia 
dać zgodnie razami swych małych! 
dziobków, dają sobie z nim dosko-| 
nale radę. W dzisiejszych czasach| 
ten morał ma nawet posmak aktual-| su. Nawet Malicka — zresztą bar- 
ności — politycznej. ,dzo urocza — niewiele mogła wy- 
Żeby zaś ten morał był dobrze zro | krzesać z bladawej roli Hani. Bar- 
zumiały, aż duszno się robi od afo-| dzo poprawnie zagrali zresztą swo- 
ryzmów, sentencyj i szumnych „po-; je role Larys-Pawińska, Bay-Rydze- 
wiedzonek*, które osoby działające | wski, Modrzewski, Nowacki i inni. 
zamieniają ustawicznie ze sobą. Na! Zawistowski ma tendencję do rze- 
wet Goethe jest cytowany! — a ojtelnego zgrywania się, a Dobrowo|- 
sercu ludzkiem dowiadujemy się zjski nie bardzo ma warunki na sym- 
tej sztuki więcej niż z niejednej| patycznego i pociągającego mala- 
wielotomowej powieści psychologi-| rza-artystę. Jastrzębiem był Zby- 
cznej. Tyle jest przytem w tym „Ja-| szko Sawan — uporczywie trwają- 
strzęb>u wśród gołębi“ ckliwej szła | cy przy swojej dziwaeznej manie- 
chetności i naiwnego oburzenia na | rze fałszywego akcentowania ostat- 
„czarny charakter“ inżyniera War-| nich zgłosek i niesłychanie kancia- 
dęskiego — że aż się smutno robi.| sty w tej „ptasiej“ roli. Dekoracje 
Nawet dość dobrze zarysowane po-| Kurmana tym razem mało przeko- 
staci i niemal „sensacyjna“ akcja,| pvwujące 
podczas której słychać aż dwa! 
strzały — na szczęście w powietrze| 


A. Chor. 


na). 19,30 Recital mandolinowy Fanny 
Słezak. 19.50 Pośadanka aktualna. 20.00 
Koncert wieczorny, W przerwie Dzien- 
nik wieczorny i Pogadanka aktualna. 
21.55 Pierwsza krajowa audycja telewi- 
zyjna (ze Lwowa). Transmitują Amery- 
ka, Australja, Azja i Europa. 22.50 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego, Przegląd prasy i Komunikat meteo 
rologiczny. 
p ZEE e O R MT I WC A 
PIĄTEK, 1 kwietnia 
16.15 „Ze wspomnień komilitona' 
— audycja muzyczna. 


| 


19.00 Kurant  słaroświecki; „Pan 
Eugeniusz”, 

20.00 Koncert wieczorny. 

21.55 „Pierwsza krajowa audycja 


telewizyjna”. 
a A ESC 
WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa- 
rę informacyj, 14.05 Program na jutro. 
14.10 Koncert solistów. 15.00 Reportaż. 
15.15 Waadomości sportowe. 15.20 Ze- 
spół salonowy Pawła Rynasa. 18.00 Pły- 
ty. 18,45 Koncert popularny. 19.30 Mu- 
zyka lekka. 19.55 Życie kuliuralne sto- 
licy. 22.00 Szkic literacki, 22.15 Muzy- 
ka lekka. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 


24.00. 1. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Dziennik Światowego 
Związku Polaków z zagranicy. 3. Pio- 
senki dawnej Warszawy w wyk. Hannv 
Brzezińskiej i Andrzeja Boguckiego. 4. 
Wiersze Jutjana EysmonJa, recytuie 
Tadeusz Frankiel. 5. Muzyka lekka i lu- 
dowa w wyk. zespołu harmonistów Wł. 
Kaczyńskiego. 6. Książka amerykańska 
w Polsce — pogadanka w języku an- 
gielskim, 7. Fragmenty z opery „Halka“ 
Moniuszki, 


SOBOTA, 2 kwietnia. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Gimnastyka, 640 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 «Muzyka z płyt. 
8.00 Audycia dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. 1203 Ar- 
dycja południowa. 15.30 Wiadomości go 
spodarcze. 15.45 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci. 16.15 Koncert sokstów. 17.50 Tr. 
nabożeństwa z kaplicy Matki Boskiej 
Bolesnej w Bazylice Franciszkańskiej w 
Krakowie. 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Pogadanka społeczna. 18.35 Andv- 
cja dła wsi. 19.00 Audycja dła Połaków 
zagramcą. 19.50 Pogadanka aktualna. 
20.00 Koncert rozrywkowy. 21.45 Dwa 
monologi Sing-EHona. 22.00 Orkiestra 
Adama Hermana (z Krakowa). 22.00 O- 
statmie wiadomości dziennika wieczor- 
neśo, Przegląd prasy i Komunikat me- 
teorologiczny, 


SOBOTA, 2 kwietnia. 
1545 Słuchowisko dła dzieci. 
16.50 Nabożeństwo z Bazyliki 
Franciszkańskiej w Krakowie. 
20.00 Koncert rozrywkowy, 
21.45 Monołagi. 


L] 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Symfonja „Eroica" Beethovena., 
13.50 Parę informacyj. 13.55 Progeam-ea 
intro. 14.00 Koncert roz y z płyt. 
15,00 Pogadarka aktualna. 15.40 Wiado- 
mości sportowe. 15.15 Zespół salonowy . 
Władysława Turałskiego. 1800 Koncert 
sokistów, 18.50 Muzyka lekka. 19:55-Ży- 
cie kulturalne stolicy. 2200 Recytucga 
prozy. 22.15 Koncert - Raut. 


PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFAEOWYCH 


24.00. 1. Dziennik w języku polskim 
i angielskim. 2. Pieśni i zaje — konce 
solistów. W przerwie „Poradnictwo: za” 
wodowe w Polsce". 3. Kobiety w pot- 
skim sporcie — pogadanka w języku an 
gielskim. 4. Popularna muzyka polska. 
5. Wieczór starej piosenki, Audycja 
słowno - muzyczna w oprac. Michała 
Jaworskiego. 6. Omówienie prośramu w 
języku polskim i angielskim. 7. Muzyka 
lekka w wykonaniu zesnołu Stefana Ra- 
honaz 


Str. 8 


Do mieszkańców Piotrkowa 


Cała Polska jak długa i sze- 
roka przygotowuje się, aby w 
nadchodzące „Dni Kolonial::e” 
wystąpić jak najgodniej i jak 
najsilniej zamanifestować swe 
prawo do posiadania własnych 
kolonji zamorskich. 

Każdy prawy i szczerze od- 
dany idei mocarstwowości Pol- 
ski {patriota przyczyni się na- 
pewno w miarę swych sił i mo- 
żności do nadania usprawied- 
liwionym dążnościom kolonial- 
nym swego narodu jak najwięk- 
szej mocy i znaczenia. 

Chcemy i możemy stanąć w 
jednym rzędzie z innymi naro- 
dami,- tak pod względem wy- 
posażenia w naturalne zasoby 
surowcowe, jak i pod wzglę- 
dem możliwości kolonizacyj- 
nych i niesienia ulgi przelud- 
nionej wsi polskiej. 

My Piotrkowianie musimy w 
wysiłku naszego narodu wziąć 
rzetelny udział. Musimy posta- 
rać się o to aby na naszym od- 
cinku organizacja i obchód dni 
kolonialnych wypadły nie go- 
rzej, jak w innych miastach i 
miasteczkach polskich. Musimy 
ze swej strony zrobić wszystko 
możliwe, aby nie osłabić w ni- 
czym manifestującej się żywo 
prężności ducha narodu, który 
jest świadom tego, że jego pra- 
wo do mocarstwowego życia 
wsparte na jak najświetniejszej 
i nie przedawnionej tradycji 
musi znaleźć swój zgodny wy- 
raz w posiadaniu własnych ko- 
lonii. Musimy się okazać god- 
nymi współtwórcami młodej nie 
zaściankowej Polski, mającej 
okna i drzwi otwarte szeroko 
na świat cały. 

W poczuciu doniosłości i zna- 
czenia dni kolonialnych, Oby- 
watelski Komitet Dni Kolonial- 
nych młasta Piotrkowa wzywa 
wszystkich współobywateli aby 
w dn. 7 — 13 kwietnia włącz- 
nie zechcieli solidaryzując się 
z pracami Komitetu, dekorować 
we włsnym zakresie flagami 
państwowymi domy swoje, emb- 
lematami i nalepkami okna 
swych mieszkań i szyby wysta: 
wowe sklepów. 

Do PP. Kupców polskich 
zwracamy się z apelem, ażeby 
o ile możności postarali się 
przystroić swe wystawy ekspo- 
natami mającymi cokolwiek 
wspólnego z morzem i kolonia- 
mi. 

Do wszystkich Organizacyj 
Społecznych zwracamy się z 
gorącą prośbą, aby w okresie 
przygotowawczym urządzały 
we własnym zakresie pogadan- 
ki o znaczeniu i konieczności 
posiadania kolonii. 

Zwracamy się do patriotycz- 
nego nauczycielstwa polskiego, 
aby uświadomiło naszą mło- 
dzież szkolną i ugruntowało na- 
szą młodzież na stałe w jej 


Zmiany personalne 
w Urzędach Skarbow. 
w Piotrkowie 


Dotychczasowy zastępca Na- 
czelnika II Urzędu p. WŁ. Ha- 
ładaj przeniesiony został na 
stanowisko kierownika Wydzia- 
łu Egzekucyjnego w Tomaszo- 
wie Mazowieckim. 

Opróżniony przez p. Hałada- 
ja posterunek służbowy zajmie 
p. Kołodziej, zastępca Naczel- 
nika 1 Urzędu Skarbowego. 

Asesor Urzędu Akcyz i Mo- 
nopolów p, Jan Koziński prze- 
niesiony do Kasy 1 Urzędu 
Skarbowego w Piotrkowie i 
pozostawiony na kilkutygod- 
niowym urlopie, ze wsględu na 
stan zdrowia. 


| 


sercach i umysłach dążność do 
zdobycia kolonii zamorskich. 

Wreszcie wzywamy wszyst- 
kich mieszkańców naszego Gro- 
du do wzięcia jaknajliczniej 
szego udziału w obchodzie ma- 
nifestacyjnym w dn. 10 bm. 
(niedziela), na który w szcze- 
gólności złoży się uroczyste na- 
bożeństwo u Fary, pochód z 
transparentami ulicami miasta, 
zebranie manifestacyjne na Pl. 
Kościnszki i akademia o godz. 
17 w sali im. Kilińskiego: 


Komitet 


K ua rs 


przodowników Z 5 


w Piotrkowie 

W Piotrkowie odbywał się 
3 dniowy kurs dla przysposo- 
bienia młodzieży do pracy w 
terenie, zakreślonej programem 
Związku Strzeleckiego, z któ- 
rego inicjatywy i staraniem kurs 
ten został zorganizowany. Przy 
szli przodownicy w szerzeniu i 
wprowadzaniu w czyn ideologii 
Strzeleckiej, uczestnicy kursu 
a było ich ponad 30 z różnych 
stron powiatu Piotrkowskiego 
znaleźli wygodne pomieszczenie 
w lokalu Miejskiego Związku 
Strzeleckiego przy Aleji 3 go 
Maja 19, gdzie również otrzy- 
mali całkowite utrzymanie. 

Wszyscy chłopcy, zarowno 
swim wyglądem, jak i zacho- 
waniem się sprawili berdzo do 
datnie wreżenie, a zapał ich 
entuzjazm prawdziwie młodzień 
czy i manifestowana na każdym 
kroku chęć do pracy, aby spro 
stać czekającym ich zadaniom 
pracy w terenie, imponowała 
starszym, świadcząc nader ko- 
rzystnie o podnoszeniu się kul- 
tury na wsi i wzrastających 
wynikach działalności Z. S. 

Bardzo żywo interesowali się 
uczestnikami tego kursu przo- 
downików: Wiceprezos Zarzą- 
du Pow. Z. S. dyrektor Józef 
Krasoń, skarbnik tej organiza- 
cji dyr. Dominik Niewiński, ko 
mendant pow. Z. S. por. Mie- 
czysław Michalak, oraz gospo- 
darze lokalu członkowie Zarzą- 
du Miejskiego Związku Strze- 
leckiego. 

Uczestnicy kursu wzbogace- 
ni nabytą wiedzą, opuszczają 
Piotrków, unosząc stąd jaknaj- 
milsze wspomnienia i zapał do 
dalszej pracy w terenie. 


Nowy rozkład jazdy 
autobusów 


Od dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź — Piotrków — Sulejów 
obowiązuje nowy. rozkład jaz- 
dy autobusów Ł. W. E. K. D. 
Odchodzą z Piotrkowa do Ło- 
dzi przez Srock. 

godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16.10 
i 20: 

Przez Wolę Kamocką: 

7,35, 10, 11, 14.18, 

Z Łodzi do Piotrkowa.: 

Przez Śrock: 7.30, 11. 15, 18 

Przez Wolę Kamocką. 

6, 9.30, 13, 16,30, i 20. 

Z Piotrkowa do Sulejowa: 

7.30, 9, 11.10, 1245, 1430. 
14.35, 16.25, 18.10, 19.25, 21.30 

Z Silejowa do Piotrkowa i 
Łodzi: 

6.55, 8.20, 10, 12, 13.10, 15.10 
15.20, 17.15. 19.15, 20.10. 

Oprócz tego z Sulejowa tyl- 
ko do Piotrkowa wychodzi au- 
tobus o godzinie 7, 7.10, tylko 
w dnie powszednie. 

Z Piotrkowa do Łasku przez 
Wolę Kamocką — Wadlew: 

9.40, 16, (również do Szadku) 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


„DZIENNIK 


„Lord” wrócił do 


Piotrkowa 


W dniu wczorajszym wrócił 
znany na bruku Piotrkowskim 
„Lord” po przeszło 3 miesięcz 
nym pobycie w miejscowości 
położonej w bardziej odległym 
Województwie. 

Pojawienie się „Lorda” sta- 
nowiło swojego rodzaju sensac 


ję w pewnych środowiskach. 


Czy dzielnica za 


przejazdem kol. bedzie 
uszczęśliwiona kamieniem 
łamanym? 


Do Redakcji „Dziennika Na- 
rodowego” przybyła delegacja 
z dzielnicy ul. Słowackiego i są 
siednich za przejazdem kolejo- 
wym, gdzie obecnie rozpoczy- 
nają się roboty publiczne i 
gdzie ma być układany kamień 
łamany. Mieszkańcy tej dzielni- 
cy protestują przeciw podobne 
mu „dobrodziejstwu”. Ulice 
Jerozolimską wyłożono w roku 
ubiegłym kamieniem co wyda- 
ło, fatalne rezultaty. 

Do sprawy tej powrócimy w 
osobnym. artykule. 


18-letni uczeń 


zamordował nożem 


Tragiczny wypadek poruszył 
mieszkańców Kowla. 
Pomiędzy uczniem 4-ej klasy 


miejscowego Gimnazjum pañ- 


stwowego, 18-letnim Janem Sza 
peńcem, oraz uczniem l kursu 
miejscowej szkoły mierniczej, 
18-letnim Janem Żakiem, a 
mieszkańcem Kowla Teodorem 
Jakowenkiem — wynikła sprze 
czka. W pewnej chwili doszło 
do ostrej bójki na noże, w cza- 
sie której Jakowenko ugodzo- 
ny został nożem w okolicę ser- 
ca i padł trupem na miejscu. 
Sprawców tragicznej bójki 
zatrzymano i odstawiono do 
dyspozycji władz śledczych. 


Czarna 


twarz w lustrze 


czyli nowy rekord głupoty 


Jedna ze służących warszaw- 
skich Katarzyna Naroźnińska 
zaprosiła do mieszkania swych 
chlebodawców cygankę, by ta 
postawiła jej kabałę. Cyganka 
wysmarowała Naroźnińskiej 
twarz sadzami, polecając jej 
stanąć przed lustrem i wpatry- 
wać się w siebie aż do czasu 
zbielenia twarzy. Nie wolno 
się było obejrzeć. pod grozą 
natychmiastowej śmierci, pod 
żadnym warunkiem, dopóki cy 
ganka nie da znać, że seans 
skończony. 

Tymczasem cyganka okradła 
mieszkanie i zbiegła. Naroźniń- 
ska stała pod lustrem przeszło 
dwie godziny. Pilicja zajęła się 
odszukaniem sprytnej cyganki. 


Kupię dom czynszowy 
w Piotrkowie. Oferty z wyka- 
zem dochodu i lokatorów, oraz 
z dokładnym podaniem cięża- 
rów, składać w  Aministracji 
„Dziennika Narodowego” ul ca 
Słowackiego 28, parter 


Dom do sprzedania 
z ogrodem owocowym przy 
ul. Nowy Swat 12 po przystęp 
nej cenie do sprzedania. 'Wia- 
domość: ul. Wołborska 7, sklep. 


NARODOWY* 


0 racjonalną gospodarkę 


iowiecką w Piofrkowskim 


Zorganizowana na terenie po- | 


wiatu Piotrkowskiego Pow. Ra- 
da Łowiecka zabata się ener 
gicznie do pracy pod przewo- 
dnictwem Łowczego p. Feliks 
Ksyka i już obecnie wykazać 


się może dodatnimi rezu tatami | 


swoich zabiegów. 

Wypowiedziano bezwzględną 
walkę kłusownictwu, które tak 
wielkie czyni w zwierzostanie 
spustoszenia, przyczym podkre- 
ślić należy, że władza admini- 
stracji ogólnej (Starostwo) usto- 
sunkowały się przychylnie do 
poczynań Rady Łowieckiej, 
Świadczy o tym zarządzenie, 

rozesłane do posterunków 
P. P., aby współdziałały z czyn- 
nikami łowieckimi w tępieniu 
plagi kłusownictwa. 

Podnisienie zwierzostanu na 
terenie powiatu Piotrkowskiego 
stanowi największą troskę Ra- 
dy Łowieckiej. To też po de- 
finitywnym uregulowaniu ob- 
wodów łowieckich przystąpił 
do wpuszczenia zwierzyny na 
tereny zarejestrowane, 

Aby utrudnić handel tym, 
którzy nie mają prawa polowa- 
nia i zapobiec nieracjonalnemu 
łowiectwu, Pow. Rada Łowiec- 
ka występuje z projektem ure- 
gulowania handlu zwierzyną. 

Radę Pow. Łowiecką stano- 
wią pp.: Feliks Ksyk, ppułk. 
Marcickiewicz, wójt gm. Grabi- 
ca Antoni Marciniec. Podłow- 
czowie pp.: Mec. Albin Chomi- 
cki, Władysław | uroboyski ze 
Szczukocie, Zygmunt Cieszkow- 
ski, kapitan Tadeusz Komorow- 
ski, Włodzimierz Szadkowski i 
i Nadleśniczy Lejczyk z Lubie- 
nia. Skarbnikiem 'jest dyr. Mie- 
rzanowski w Piotrkowie. 

kół ziemiańskich informują 


nas, że choroba płucnai motyli- 
ca poczynily szkody w Dzie- | 
vulinach i w Dłutowie wśród 
saren i zajęcy w majątku p. 
Eiserta. Tak samo w Glupicach 
w maj. Prezesa J. Walickiego. 


Świętokradztwo 


obłąkanego pod Piotrko- 
wem 


Do kościoła parafialnego 
rzym-katolickiego w Chorzęci: 
nie położonego przy autostra 
dzie Wolbórz — Tomaszów, na 
terenie powiatu Brzezińskiego, 
dostał się upośledzony na umy* 
śle głuchoniemy i częściowo 
zniszczył urządzenia wewnętrz= 
ne. ; 

Dochodzenie wykazało że jest 
to Teodor Choma chrześcijanin 
lat 43 z Łodzi. 

Tensam umysłowo chory oso 
bnik usiłował dopuścić się po* 
dobnego czynu w kościele pā- 
rafialnym w Wolborzu, jednak 
dzięki kościelnemu, który na 
czas przeszkodził zamierzeniom 
obłąkańca, udało się uniknąć 
nowego świętokradztwa. 

Sprawca został ujęty i prze- 
kazany władzom prokurátor- 
skim, które prowadzą energi- 
czne dochodzenia. 


Nr 81 


w nA || ssam 


OGROD, około 800 drzew owo* 
cowych, gatunki handlowe, du- 
ża ilość malin i porzeczek do 
oddania na sezon bieżący W 
dzierżawę. Bliższych informacji 
zasięgnąć można w biurze Piotr- 
kowskiego Tow. Zachęty o 
Hodowli Koni, ul.Sienkiewicza 


my slabe oliotik 


NA NOWOCZESNE 


ZA DOPŁATA ROZŁOŻONA na 


SUPERHETERODYNY 


7 
b, YJ) 
WA Lifi dł 


Z MONOSŚELCEN 
RATY, adi ZA 


Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95. 


Edward Zipser i Syn 


Fabryka wyrobów wełnianych w Bielsku 


Poleca swoje wyrobyjwłasne 


Rok założenia 1818 


Kapitał własny 


SKŁAD FABRYCZNY: Katowice, ul. 3 Maja 7, 
na s zon wiosenno — letni i 
o oryginalnych wzorach angielskich na płaszcze i kostiumy 
damskie, na ubrania sportowe i płaszcze męskie, kamgary, 
szewioty, freska (specjalności) piękne samodziały 100% wełna 
Nowość tropikal na dnie gorące i cały szereg 
innych artykułów 


rnst i RNP Eo DESAMAR POA I farte. C 


Choć konkurenci robią wiele krzyku, 


IAID GALAN. 


w jednak | S x 


kupuj śledzie i ryby w „BAŁTWIKU* | p 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 


a = 
13-31. 


Dziś w piątek inauguracja cgrku Staniewskich 


